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senstein & Yogier (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei i 
Wrocławiu', A. "ppelik, Stubenbastei Nr. 2, R. Mosse (także w Berlinie Hamburgu. Monachium 
i Norymberdzie) W  Paryżu Księgarnia Lnzembnrgska 3 rne des Grands Angnstins i So- 

cietó Mutueile de Publicite A. L o r e t t e ,  airectenr. Rue Oaumartin 61.

Dwojaka miara.
Otrzymiyemy następujące pismu:

W iedeń, 7 paCdeternika.
Szanowny Redaktorze!

Praegląd w Nrze 229 uważa ten fakt, jako ca­
łemu krajowi ziwiy, „ze p. fcmurzewski był prze­
ciwnym stanowisku, jakie Koło w sprawie na­
ftowej zajęło, i w Izbie uchylił się od głosowa­
nia, ł a m i ą c  s o l i d a r n o ś ć ' * .  Dalej twierdzi 
Prtegląd. iz rzeczony winowajca „dla swoich 
własnyeh zapatrywań, nielicująeyuh z polityką 
Koła, p o ś w i ę c i ł  t ę  z a s a d ę  s o l i d a r n o ś c i ,  
która powinna być dogmatem politycznym każde­
go polskiego posła". Zarzut jest ciężki i godzi 
się nań odpowiedzieć nawet Preeglądowi.

Niewiem czy „Ustawa obowiązująca członków pol­
skiego Koła poselskiego w Wiedniu" jest całemu 
krajowi znaną. Wątpię o tem, skoro nie zds jej Pree- 
gląd, pomimo iż Ustawa ta nie jest tajemnicą 
Koła, jest drukowana, i powinna być znaną tym, 
którzy w dziennikach wydają sąd o postępowaniu 
pusłów.

Owoż § 4-ty ustawy opiewa: Zasadą Koła 
jest solidarność jego członków. W rozwinięciu 
tej zasady § 11 orzeka: Niewolno członkom Ko­
ła inaczej w Radzie państwa głosować, jak Koło 
lub w braku poatant wiania Komisja Izbowa po­
stanowiła. W o l n o  a t o l i  k a ż d e m u  c z ł o n ­
k o w i  u c h y l i ć  s i ę  od g ł o s o w a n i a  p r z e z  
n i e o b e c n o ś ć  Z tego orzeczenia wynika, 
iż członek Koła, uchyla,ąc się od głosowania w 
Izbie, nie. łamie solidarności, i nie poświęca do­
gmatu politycznego własnym zapatrywaniom.

Gdy jednak „całemu krajowi wiadomo", że 
Prsegiąd nie zawsze bywa przystępny przedmio­
towemu rozumowniu, niech mi wolno będzie powo­
łać się na powagę, której Pracgląd zapewne nie 
odmówi znaczenia.

Na wiosnę bieżącego roku była przedmiotem 
rozpraw w Kole polskiem a następnie w Izbie 
poselskiej ustawa o zabezpieczenie robotników na 
wypadek kalectwa. Koło postanowiło za tą Usta­
wą głosować. Prezes Koła zaś, Exc. G r o c h o 1- 
s k i miał eo do tej ustawy własne zapatrywania, 
nielicujące z przekonaniem większości Koła tak 
dalece, iż nie od jednego tylko, ale o d  k a ż d e ­
go  n a d  t ą  s p r a w ą  g ł o s o w a n i a  u c h y l a ł  
s i ę, wychodząc z Izby, skore się rozpoczynały 
rozprawy o rzeczone ustawie. Czy Preegląd 
gotów jest przyznać, że p. Grocholski, prezes 
Koła polskiego, powołany przed innemi do strze­
żenia dogmatów politycznych, przez takie postę­
powanie złamał solidarność, albo że ją poświęcił 
dla własnych zapatrywań ?

Racz. Szanowny Redaktorze! umieścić niniej­
sze pismo w najbliższym numerze N . Reformy 
i przyjąć wyraz wysokiego poważania.

Seweryn Smartewski.

Ta ze wszech miar zasłużona odprawa dana 
lwowskiemu Przeglądowi przez Szan. posła, ilu­
struje znakomicie metodę postępowano obozu, 
którego organem jest to pismo. Zawsze i przy 
każdej nadarzonej sposobności objawia się, iz o- 
bóz ten dwiema różnemi miarkami mierzy dzia­
łanie naszych mężów politycznych. Jedną miar­
kę ma dla s w o i c b, których wszelkie czyny bez­
warunkowo i ślepo wychwala, drugą dla tych, co 
się ośmielają wobec przywódcy Koła polskiego 
własne mieć zdanie. Tenże sam czyn, przez 
pierwszych popełniony, przedstawiany bywa jako 
akt wielkiego patryotyzmu, politycznego rozumu,

obywatelstwa i t. p., gdy popełniony przez in­
nych, staje się rodzajem zdrady kraju i odbiera 
nawet kwalifikacyę do pewnych funkeyj publi­
cznych. Gdy p. G r o c h o l s k i  „łamie solidar­
ność" — według pojęcia Przeglądu, to uchodzi, 
i nie staje na pjęzpśzkoazip wyborowi jego nie 
tylko na członka komisyi parlamentarnej, ale na­
wet na przewodniczącego Koła. Ale p. S m a ­
r z  e w s k  i nie może być do Komisyi parlamen­
tarnej wybrany dla tego, że popełnił ściśle to 
samo, cc prezes K oła!

Tak jest we wszystkiem — w większych i mniej­
szych sprawach — i tak postępuje to stronni­
ctwo nie tylko w dziennikarskich swoich orga­
nach, ale i w całem życiu politycznem, w Sej­
mie, w Kole polskiem, słowem w s z ę d z i e  bez 
wyjątku. Największa nawet zasługa, najświetniej­
sze zdolności, długoletnie w sprawach publicznych 
doświadczenie, nie zasłania od takiego sposobu 
walczenia z ludźmi, owemu obozowi nieprzyje­
mnymi. Kto tylko ośmieli się własne mieć zda­
nie i nie przysięgać z góry na wszystko, co 
z tamtego obozu wyjdzie, już jest okrzyczany, 
jako „warchoł", już „łamie solidarność", już sta­
je się niezdolnym do pełnienia funkeyj publi­
cznych. Zniechęca się tem i od pracy usuwa 
najlepsze siły, a budząc poczucie niesprawiedli­
wości, przez to dopiero wprowadza się w nasze 
polityczne życie kwasy, utrudnia porozumienie, 
stwarza pewnego rodzaju anarchizm. Jest to 
p r a w d z i w e  waieholstwc!

Z Koła polskiego.
Od 8ekraiaryatu Koła polskiego w Wiedniu 

''trzymaliśmy w niedzielę, następujące urzędowe 
sprawozdanie:

Na początku posiedzenia Koła posłów polskich 
7  prildziernika b. r przewodniczący J a w o r s k i  
zawiadomił Koło o rezultatach narady, na której 
przewodniczący klubów parlamentarnych porozu­
miewali się z ministrami co do programu czyn­
ności parlamentarnych. Co do rezultatów tej na 
rady, podać możemy do wiadomości publicznej, 
ze teraźniejszy okres sesyi Rady państwa trwać 
będzie najdłużej do 3 listopada gdyż 4 listopada 
zwołane będą do Pesztu delegacje wspólne austry- 
acko-węgierskie. zaś po ukończeniu obrad delrga- 
cyi zwołane zostaną Sejmy krajowe, które obra­
dować mogą przez grudzień i większą część sty­
cznia, gdyż sesya Rady państwa ma się rozpo­
cząć dopiero w końcu stycznia.

Po krótkich rozprawach co do szczegółów pro­
gramu parlamentarnego, którego główny zarys 
wyżej podaliśmy, przystąpiło Koło do dalszych 
rozpraw ogólnych nad projektem ustawy o zabez­
pieczeniu robotnikom pomocy lekarskiej i utrzy­
mania w razie choroby. W rozprawach tych za­
bierali g los: posłowie 0  n y s z k i e w i c z, Czay- 
k o w s k i Wł. i G o ł u c t o w s k i  przedstawia­
jąc ujemne strony projektowanej ustawy, a za­
rzuty starał się zbić sprawozdawca p. B i l i ń s k i .  
Po uchwaleniu, aby wejść w szczegółowe roz­
prawy nad postanowieniami projektowanej usta­
wy przyjęto § 1 wypowiadający o|!ilną zasadę co 
do zabezpieczenia roboinikow na wypadek cho­
roby uchyliwszy poprawkę p. O h r z a n o w k i e -  
g o , aby zmienić stylizacyę tego paragrafu za­
znaczając w nim wyjątki orzeczone w następnych 
§§ 2, 3 i 4. Po przyjęciu bez rozpraw § 2 dłuż­
sza dyskusya wywiązała się nad § 3, który na­

daje władzę ministrowi spraw wewnętrznych za­
prowadzenia w poszczególnych krajach monar­
chii obowiązku zabezpieczania wszystkich robotni­
ków zajętych w rolnictwie i leśnictw e.

P. C h r z a n o w s k i  wniósł zapowiedzianą w 
dyskusyi ogólnej poprawnę, aby po słowach ; 
Minister spraw wewnętrznych w porozumieniu 
z innymi ministrami jest mocen, dodać: „za ze­
zwoleniem Sejmu" następnie opuścić ustęp dający 
Sejmowi tylko głos doradczy w tej sprawie, a 
przyjąć bez zmiany ostatnie ustępy artykułu. Spra­
wozdawca p. B i l i ń s k i  wnosi, aby opuścić cały 
paragraf 3 ?, wyjątkiem ostatnich ustępów, które 
orzekają, że dopóki w jakim kraju monarchii 
nie będzie przeprowadzone obowiązkowe zabez­
pieczenie wszystkich robotników rolniczych i le­
śniczych na wypadek choroby, dopóty można 
zwolnić od obowiązku zabezpieczania na przypa­
dek choroby tych robotników rolniczych i leśnych, 
których zabezpieczania wymaga § 1 niniejszej 
ustawy, w razie jeżeli dający robotę zobowiąże 
się, iż przyjmuje na siebie koszta leczenia i ży­
wienia przez cztery tygodnie tych robotników, 
którzyby skaleczeli podczas pracy przy maszy­
nach. P. S m a r z e w s k i  proponuje aby, jeżeliby 

3 z wyjątkiem ostatniego rstępu nie był opu­
szczony, głosować przeciw całej ustawie. F S k a r ­
s z e wy  ki  wnosi, aby w takim razie przyjąć 
wniosek p. Chrzanowskiego, gdyby się me utrzyma! 
wniosek p. Bilińskiego. P  H a u i s n e r  przedsta­
wia, iż wniosek p C h r z a n o w s k i e g o  me ma 
prawdopodobieństwa przyjęcia przez m ię  i prze 
mawia za poprawką p. B lińskiego, za którą prze­
mawia także p. A b r a h a  mo  wi c z .  P B o b rzy ń - 
s k i  wnosi, aby §. 4 mieszczący obszerniejszy 
wyjątek ed ogólnej zasady, przyjąć jako 3 i po­
łączyć z niem mieszczące drugi wyjątek ostatnie 
ustępy § 3 pominąwszy pierwsze ustępy tego § 
odpowiedmu wnioskowi p. Bilińskiego.

Przy głosowaniu przyjęto wniosek p. F i l i ń -  
sjk i e g o  z poprawką p. S m a r z e w s k i e g o  
i upoważniono p. B o b r z y ń k i e g o  do posta­
wienia tego wniosku w Izbie. Dostrzegłszy jednak 
pewną sprzeczność między stylizacyą ogólnej za­
sad} wyrażonej w § 1 a przyjętemi ustępami § 3 
oświadczono, aby sprawozdawca przestawił inną 
stylizacyę § 1.

Z powodu broszury „Nasza biedak
{Ołos z miasta).

Rozwijając w dalszym ciągu uwagi moje na 
tle broszury „Nasza bieda", przystępuję do kwe­
sty! silnie przez antora podkreślonej: nabywania 
obowiązkowo przez publiczność wyrobów prze­
mysłu krajowego.

Rzecz w zatadzie najsłuszniejsza, i na to każ­
dy się zgodzi, komu dobrobyt naszego kraju na 
sercu leży.

Lecz jak powiedziałem w poprzednim artykule: 
d o t ą d  n a w e t  n i e  w i e m y ,  co  k r a j  p r o ­
d u k u j e .  & skoro tego nie w:edzą nasi kupcy, 
a więc pośrednicy pomiędzy producentem a kon­
sumentem , skądże ma konsument wiedzieć i 
gdzież ma produkta krajowe kupować? W' „Ba­
zarze w Sukiennicach" — odpowiada autor bro­
szury. Zgoda. Lecz, czy w tym Bazarze jest 
zgromadzoną cała produkcja krajowa, a raczej 
jej rozliczne wytwory, choćby w najmniejszych 
ilościach ? Zdaje mi się, że to jeszcze nie tak 
prędko nastąpi, i pytanie, czy wogóle kiedykol­

wiek nastąpi ? Pizedewszystkiem więc trzeba 
publiczności dać sposobność, by miała gdzie wy­
roby przemysłu krajowego kupować a wtenczas 
dopiero można od niej żądać, by kupowała. Gzy 
utworzenie przez gminę „Bazaru wyrobów kra­
jowych" jest myśią szczęśliwą ? Pótwalojn se- 
bie powątpiewać o tem. Nie słyszałem jeszcze 
nigdy o tem, by gumna była na to, aby się han­
dlem, ba, nawet 11 imarstwem zajmowała. ‘ Ro­
zumiem to bardzo dobrze, że wyroby naszego 
przemysłu nie są tak dla kupców ponętne, jak 
uąkie same wyroby e  krajów o przemyśle wy- 
doskoalonym, i dla tego za naturalne uznaję, 
by kraj czy gmina, w celu popierania wyrobów 
naszego przemysłu, pewne cf ary czyniły; ale 
tego nie zrozumiem nigdy, by taki Bazar jaki 
mamy w Krakowie, odpowiedział celowi, dia 
którego był założony....

Skoro gmina naszego miasta ch ca ła  coś zro­
bić dla odbytu wyrobów krajowego przemysłu — 
dla czego nie udała sie po iad( do kupców ? 
Przecież to takie naturalne! P r zeciez po bułkę 
idziemy do piekarza, a nie — do doktora. Je ­
stem najmocniej przekonany, że nasi kupejf ma­
jąc jakie takie ułatwienia od gminy, w razie za­
opatrywanych handlów wyrobami krajowemi — 
ułatwienia n. p. kredytowe — hupowali-by bez 
wątpienia wyroby krajowe, a wtenczas zbyt tyeh- 
ie  wyrobów, rozłożonych w dziesięciu przypu­
szczam sklepach, byłby o wiele większym, ani­
żeli jak obecnie: w jedynym Bazarze.

Niech-by kupcy płótna np. z Korczyny nazy­
wali rumburskiemi, a nawet holenderskiemi — 
to wszystko jedno ; byle publiczność na tem nie 
cierpiała a cel był osiągnięty, a tym celem je s t: 
zbyt. Bo publiczność ma różne nawyczki, a ku­
piec to nie moralista: musi umieć dogodzić 
wszelkim kaprysom publiczności.

Dopnro parę lat temu, jak na wystawie rol­
niczo-przemysłowej w Warszawie publiczność 
tamtejsza się przekonała, że towary jakie w han­
dlach warszawskich kupuje za francuzkie i an­
gielskie, pochodzą — z Łodzi, ze Zgierza i t. d. 
a pomimo tego przemysł krajowy w Królestwie, 
jni więcej jak parę lat temu rozwinął się świe­
tnie.

Nie każda teorya w praktyce zastósować się 
daje od razu.

A jeżel. będziemy żądać, by publiczność w 
kupnie poświęcenia patryotyczne czyniła, a nie 
będaiemy dbać o p r a k t y c z n y  kierunek prze­
mysłu naszego, to z tą teoryą nie daleko zaj­
dziemy, a przemysł nasz może iść śmiało ad 
acta, bo za nim tego doczeka, zbankrutuje z kre 
tesem.

Niech głos publiczny nawołuje bezustannie, 
niech się tworzą towarzystwa, niech jądnem sło­
wem rozwinie się agitacja najobszerniejsza w tym 
celu, b y  p u b l i c z n o ś ć  n t s z a  k u p o w a ł a  
t y k o  w k r a j u ,  i u p o l s k i c h ,  k a t o ­
l i c k i c h  f i r m ,  a me sprowadzała tandetę 
niamiecką, francuzką lub angielską — to już 
dokona się tak wiele, że sprawcy takiego zwrotu 
u naszej publiczności, warto będzie postawić pom­
nik jak wieża maryacka wysoki.

Lecz „mm słonko zejdzie, rosa oczy wyje!"
A więc streszczając s>ę powiadam:
Do kierowania naszego przemysłu na drogę 

praktyczną i do należytego rozwoju prowadzącą, 
potrzeba:

1) wyroby przemysłu krajowego niech się znaj­
dują o ile możności, w każdym sklepie polskim, 
Latolickim, w całej G a lic ji; rozumie się, że

każdy kupiec bierze artykuły odpowiednie do 
swojej gałęzi, przezco publiczność wiedzieć bę­
dzie, gdzie ma kupować.

2) Niech każda gmina miejska zapewnia we­
dług możności pewne korzyści knpeom, przy 
wyrobach krajuwych, i

3) N i e c h  k r a j  u t r z y m  u j e  dwóch przy­
najmniej f a c h o w y c h  a j e n t ó w ,  którzy 
oprócz pośredniczenia pomiędzy p r o d u c e n ­
t e m  a k u p c e m  i zajmowania się zbytem wy­
robów przemysłu krajowego — stale objeżdżać 
będą miejsca produicyi. utrzymywać stałą ewi- 
dencyę wyrobów, dawać wskazówki praktyczne: 
jak i co produkować, w jakiej ilości i jakości, 
iaki nadać wygląd w /robom ; nauczą odoowiads 6 
punktualnie na listy, w terminie dostarczać za­
mówione towary i t. d. jednem słowem ujmą 
nasz przemysł w ten tryb fachowy kupiecki, na 
którym dotąd temuż przemysłowi, nąjzupełniej

Wtenczas dopiero, gdy priemysł nasz przyj­
dzie na tory właściwe, praktyczne, zbyt aię zwięk­
szać będzie, a kupcy otwarcie przyznać się będą 
mogli, że sprzedają towary krajowe a nie zagra­
niczne. a publiczność za swoje pieniądze dosta­
nie to, czego żąda.

Z Rusi Halickiej.
Siedząc bacznie za biegiem spraw, toczących 

się w obozie galicyjskich Rusinów, bądź co bądź 
przyznać musimy, że stronnictwo czysto narodo­
we, ukrainufilskie albo tak zwana pa -tyt D iła  
wzrastając z dniem każdym, z tem bardziej otwar­
tą przyłbicą, zawzięcie i konsekwentnie ściga 
wsteczny taoor rusofilów. W waice tej, w  której 
jeden z zapaśników uzbrojony wielką tarczą nie­
poszlakowanej miłości do ludu, do ojczystego ję 
zyka, do rodzinrych traaycyj jairołeż dążno­
ściami spełnienia ldeaiów czysto narodowych, a 
w której drugi zapaśnik, boryiel wvpisał na swom 
miedz anem czole: „odstępstwo od praw wła­
snych, od bytu indywidualnego, na rzecz silniej­
szego" — widzimy od dłuższego już czasu sta­
nowczy zwrot na korzyść postępowców. Fakia, 
cytry i dokumenta. jako corpora d d i a oto oroń, 
którą obóz ukrainofilów zadaje coraz srozsze cię­
cia stronnictwu pchającemu się samowolnie tam. 
gdzie 16 milionó\ę Rusinów a więc główny pień 
rr.aloruskiego narodu skazany na życie bez jutra 
na męki duchowe takie, które chyba z mękami 
Irandy i pod panowaniem angielskiem, w zawo­
dy o lepsze iśc mogą. A przecież nie ma nio 
smutniejszego nad taki objaw w narodzie, w któ- 
gym nowie jednej i tej samej ziemi hołdujr 
wręcz przeciwnym i wzajem wykluczającym się 
hasłom.

Młodorusin galicyjski woła: „ w o l n o ś c i " .  — 
Wzdycha do niej całą piersią i całem sercem, 
jak kwiat do słońca po długiej i mroźnej zimie; 
z zapałem podchwytuje on proroctwo swego wiel­
kiego poety i radby w im.ę lego idei ogarnąć 
sercem Sławiańszuzyznę całą, jak brat równego 
sobie brata, a oto naprzeciw tego sztandaru staje 
widmo. Na ustach widmb cynizm, w sercu jaróż, 
na czole, bezczelność, pod nogami zdeptane idee- 
ły narodowe, w ręku jego miecz najemcy, któ­
rym z zuchwałością występcy grozi idei, co wzro­
sła na gruncie prawości

Czuć borbę. A borba taka uo nic innego, jak 
dawna spuścizna dziedziczna przez dzisiejszych

Sentymentalna
K a r t k a j z  c u d z e g o  d z i e n n i k a

przepisana 
prert F r .  R a w i t ę .

Mieszkałem w Wiedniu na Waehringerstrasse. 
czyli mówiąc dokładniej : musiałem tam miesz­
kać — dla oszczędności. Działo się to w czasie 
wakacyj; wolałem więc tam mieszkać, w są­
siedztwie kilku kolegów, tembardziej, że nie 
potrzebowałem chodzić na wykłady, a piękne o- 
kolice miałem w pobliżu. Najmowałem maleńki, 
ale czysty pokoik, o jaki tak nie trudno w Wie­
dniu — i dobrze mi tam było. Niedaleko mie­
szkał kolega z techniki — Czech Hanzi. Nazy­
wam go tylko po imieniu, bo to wystarczy. Był 
to cir mny blondyn o dość wyrazistych, regu­
larnych rysach twarzy, dobra i łagodna dusza. 
Z nim, każdej wolnej chwili zwiedzaliśmy pię­
kne ouoiice Wiednia ; chwil tych mieliśmy do­
syć, a okolica była zachwycająca; — robiliśmy 
więc nieraz kilkomilowe wycieczki piechotą.

Pewnego razu przyszedł do mnie rano.
— W iesz, za parę tygodni przyjedzie siostra 

moja z W łoch.... Otrzymałem właśnie telegram 
z Rzymu.... Mam najęcie, — dodał po chwili: — 
muszę pomieszkania szukać.

Dotychczas nie wiedziałem nawet czy ma siostrę. 
Wiadomość więc ta podnieciła moją ciekawość; 
jakieś uczucie, z którego sobie sprawy zdać nie 
mogę. oddziaływało na mnie. Zamyślałem się, 
sam nie wiem o czem i czeinu; wiem tylko, że 
R1 się w tej chwili Rzym m arzył...

Nie wypadało zapytywać: co w Rzymie robi ? 
Z kim jest ? Po co wraca ? Więc milczałem. Han­
zi nie rmał ochoty opowiadać, — rozstaliśmy się 
wkrótce.

Pragnąc mieszkać razem z sio strą , Hanzi na­
jął pokoik niedaleko odemnie. Nowem jego mie­
szkaniem byłem zachwycony : był to domek skła­
dający się z dwóch pokoi w ogrodzie, otoczony 
krzakami bzu, usiiuty dzikiem winem, zacienio­
ny , spokojny.

R az, wróciwszy popołudniu do mieszkania, 
zastałem kartkę od Hanzi: „przychodź |o szóstej 
wieczorem Da herbatę". Stawiłem się na godzi­
n ę , ale nie zastałem go w domu. Czemu pospie­
szyłem , — nie umiałbym dziś wytłómaczyć, bo 
wiedziałem przecie, że do szóstej godziny Hanzi 
miał lekcje, — do domu mógł więc wrócić do­
piero w pół do siódmej. Przekonawszy s ię , że 
jeszcze go nie ma, wracałem powolnym krokiem, 
kiedy przed samą prawie rogatką miejską, spo­
strzegłem H anzi: prowadził pod rękę kobietę. 
Była to siostra.

W idziałem, że puspięszał ku mnie. Kiedyśmy 
się zbliżyli o krok od siebie, ukłoniłem się wspól­
nym ukłonem.

Nastąpiła prezentacja.
— Moja siostra Stazi... kolega....
Znowu wzajemne ukłony. Poszliśmy nieco razom 

ku domowi. Udawałem, że nie patrzę na S tazi, 
a jednak myśl moja była przykutą do niej. Ona 
uważnie przysłuchiwała się rozmowie, nie biorąc 
w mej udziału i tylko od czasu do czasu podno­
siła kd mnie ciekawe, duże, błyszczące oczęta.

— Prosiłeś mnie na herbatę, — rzekłem po 
chwili, — ale widzę, masz gościa....

Spojrzałem na S tazi, była b iada, a twarz jej 
wyrażała tyle pognębienia i znużenia, że mi >óę 
żal dziewczyny zrobiło. Zwróciłem się ku n iej:

— Fani musi być zmęczoną i potrzebuje od­
poczynku po podroży... — dodałem.

— O, tak... jestem bardzo zmęczoną.,
— Wiesz co Hanzi, — rzek łem ,— mam do- 

bry projekt: chudź do mnie na herbatę. Pani 
jest zmęczoną, odprowadzimy więc do domu i 
pozwolimy jej odpocząć spokojnie.

Stazi uśmiechnęła się.
— Doskonały projekt...
Głos jej brzmiał łagodnie, czysto i dźwięcznie; 

zdawało s ię , że z piersi płynęły tony muzyczne. 
W tej chwili dopiero przypatrzyłem się je j : Sta­
zi była kobietą średniego wzrostu, wysmukłą i 
zgrabną; ciemne włosy uczesane gładko,} bez 
„grzywki", bez podkładek i sztucznych warkoczy, 
odkrywały czoło wielkie, myślące i piękne, wo­
góle czoło niepospolite u kobiet, kturemby się 
nie jeden niemiecki filozof mógł poszczycić. Usta 
miała niewielkie, różowe, wcięte, zdradzające 
żywą, wesołą duszę. Twarz jednak była blada i 
wyraźnie odbijała na sobie piętno jakiegoś mo­
ralnego cierpienia, które nie tylko przeglądało 
z jej twarzy, ale dźwięczało w głosie tak rzewnie, 
jak tylko z zbolałej duszy odzywać się może.

Jakieś dziwne wrażenie zrobiła na mnie ta 
dziewczyna. Wracałem do domu z pochylona 
głową , niezbyt rozmowny i pytałem sam siebie: 
kto na tej pięknej twarzy smutne myśli zapisał? 
Dla czego głos jej dźwięczny jakby echo dalekie, 
jękiem boleści wywołane?

Długo po tem pierwszem spotkaniu uspo­
koić się me mogłem; smutna i blada twarzyczka 
Stazi me ustępowała z mojej wyobraźni Byłem 
rozdrażniony, znerwowany, rozmarzony; wyobra­
źnia moja pracowała bezustannie , a rozkołysane 
serce nie chciało w takt uderzać z myślą codzien- 
negi życia. Hanzi czy zajęty, czy zakłopotany, 
rzadziej mnie odwiedzał

Brat i siostra mieli zamożnych rodziców w 
Czechach; w domu nie brakowało jej niczego. 
Stazi należała jednak do tych kobiet żądnych sa­
modzielności, nauki, św;atła. które bez żalu opu­
szczają strony rodzinne i lecą w świai daleki.... 
Jakaś duma wypychała ją z domu rodzicielskie­
go i kazała szukać pracy i SDosobu do Życia, da­
leko od progów ojczystych. Opuściła więc Par­
dubice, miejsce swoje rodzinne, przyjechała do 
Wiednia i zamieszkała razem z braiom.

Nie wiem jakie powoay skłoniły ją do wyjazdu 
do Włoch, ale, powróciwszy, zamieszkała znowu 
z Hanzi. Zwykle wychodziła z domu c godzinie 
7 z rana na Leopoldstadt. skąd, zajęta przez ca­
ły dzień lekeyami, wracała do domu dopiero oko­
ło 8 wieczorem. Podziwiałem nieraz żelazną i 
wytrwałą pracę młodej dziewczyny, nieodznacza- 
jącej się wcale dobrem zdrowiem. Dość było 
spojrzeć na nią, aby widzieć, że to piękna, zło­
cąca się do słońca pajęczyna.

Korzystając z ogródka przy mieszkaniu Hanzi, 
przychodziłem często do niego, aby uciec choć 
na chwilę od szumu i gwa~u wielkiego n iasta. 
zwykle wychodziłem przed ósmą, przed powrotem 
Stazi. Od kilku tygodni nie widziałem juj wcale.

Jakiś niewytłómaczony był stan mojej duszy. 
Pragnąłem widzieć tę biadą i piękną dziewczynę 
z dnżemi błyszczącemi oczyma, patrzącemr tak 
serdeczni", rozumnie, a smutnie, — a jednak — 
muszę się przyznać — unikałem jej, jakbym się 
lękał.

Jakc w połowie sierpnia, będąc u Hanz., le­
żałem na kanapie, zakrywszy oczy obie.mr ręka­
mi i słuchałem jak Hanzi czytał — nic wiem 
nawet co. O ucho moje obijały się tylko poje­
dyncze wyrazy, a myśl była czem innem Eajęta. 
Niespostrzegłem, że już ósma minęła. Wtem ci­
chutko otworzyły ssę drzwi i weszła Stazi. Nie 
widziałem jej. bom leżał nr kanapie z zakrytem. 
oczyma i kołysałem się na tęczowych skrzydłach 
wyobraźni. Naraz zadźwięczał głos:

— Dobry wieczór panu!
Głos ten jak sztylet uderzył mię w serce. Po­

rwałem się na równe nogi z kanapy, i przymu- 
bzaiąc się do uśmiechu, : dołwem tylko pomięsza- 
ny wymówić:

— Przepraszam... bardzo...
Spojrzałem na Stazi: na smutnej jej twarzyczce 

igrał uśmięch łagodny, a duże oczęta, na pół zdzi­
wione, patrzyły na mnie. Nie zrzucając z głowy

kapelusza pochyliła się nad głową brata i zaglą­
dnęła do książki o. war tej

— Go wy czytacie?
Potem nieczekając odpowiedzi lanzi , objęła 

go za szyję prawą ręką, do jego głowy swoją 
pochylając.

—  Tak jestem  zmęczoną... rzekła.
— Siądź... Czegóż stoisz?
Usiadła.
— Myślisz, że to pomoże? —  spytała i dłu­

giem, łagoćnem spojrzeniem SDojrzała na brata; 
potem powolnie ściągnęła spojrzenie i zdawało 
s i ę , że się w głębinę własnej duszy zapatrzyła.

Po chwili pożegnałem ich i wyszedłem.
Dług. czas stosunek nasz był chłodny i oboię- 

tny. Kiedyś w niedzielę rano zaprosił mię Hanzi 
na dotecelti do siebie, ale Stazi była w usposo­
bieniu kaprysnem i odpychającym. Spostrzegłszy, 
że trafiłem na usposobienie nie bardzo dobra, 
wkrótce pożegnałem ich. Już byłem w ogródku, 
kiedy nagle posłyszałem głos Stazi:

— Zdaje mi się, że pan idziesz na Lerchen- 
felu? Niech mi pan towarzyszy... ja zaraz będę 
gotową...

— Dobrze — odpowiedziałem.
Dlaczego zapytywała, czy idę na Lerchenfeld ? 

Przecież wie, że tam nie mieszkam i me chodzę 
nigdy. Nie mogłem odgadnąć.

Po chwilce wyszła. Zdało mi się, że była ja­
szcze bledszą niż zwykle. Podałem jej rękę — i 
czułem, że drza/a.

— P^-awdopodoonie — rzekrem, — wypadałoby 
dziś paui w domu pozostać... Pan nie jesteś zu­
pełnie zdrową...

Stazi spojrzała na mnie bystrem. pytajacem 
spojrzeniem.

— Prawda... chorą jemem, ale iść muszę — 
dodała z naciskiem.

Szliśmy powoli. (G. d. n.)
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synów Sławiańszczzzny po przodkach swoich. W 
Polsce była ona Targowicy, w Serbii zdradą Wu- 
ka na Kossowem polu, w Bułgaryi zdradą Can- 
kowa, na Rusi zaś i w innych częściach Sła- 
wittńszczyzny sympatyą do despotyzmu, dążno­
ścią do zamalgamowania się z plemieniem, co 
wyrosło na r w o l n y c h  i o k r a d z i o n y c h  
t r u p a c h " .  (Słowa Szewczenki).

Pieniądz — ot motor główny takiej roboty, 
a tern on straszniejszym dzisiaj, ile że świat ze­
szedł z drogi ideałów na ścieżkę, wiodącą ma­
nowcami do przybytku kosmopolityzmu, materya- 
lizmn i cynizmu, wreszcie do odstępstwa od 
wszystkiego, co nawiązanem zostało wiekami lub 
etyką pojedynczych narodów.

Na Rusi naszej niedawnemi czasy jeszcze istnia­
ło stronnictwo t. z. świętojurców. Przez kilkana­
ście lat kierowało ono spraw ami Rusi galicyj­
skiej, a jakkolwiek w wielu kierunkach działal­
ność jego wydała pomyślne rezultaty, to w wię­
kszej części akcyi swojej musiało ono zbankru­
tować wobec narodu, który z biegiem lat zapra­
gnął szerszego horyzontu dla swego ja, aniżeli 
kręcenia się w ciasnem kółku walki obrządko­
wej, walki o azbukę albo dowodzenia, że Ruś to 
kraj od Zbrucza po San. Obóz swiętojórcow ru­
nął, Jeszcze kilku wybitnych członków z tego 
stronnictwa skompromitowało się haniebnie, sta­
jąc w roli świadków w procesach ks J aworowskiego i 
Olgi Hrabar et consortes; nastę pnie występuje na are­
nę stronnictwo czystorusofilskie, które o ile przed­
tem uważane było za stronnictwo idei. o tyle dziś u- 
waianem ono jest, jako klika, wprost wrogo u- 
sposobiona żywotnemu rozwojowi Rusi. Pieniądz 
obcy zabrzęczał w galicyjskiej Rusi w chwili, 
gdy bank ruski znalazł się nad brzegiem prze­
paści.

To stanowiło corpuS delicti, to była nić czer­
wona, za którą uchwycił obóz narodowców, aby 
później własną bronią smaeać domorosłych za­
przedańców.

Oba stronnictwa wydały sobie wojnę na śmierć 
lub życie. Wśród walki tej oddzielają się naro­
dowcy Dtanowezo od przeciwników swoich przez 
założenie Towarzystwa politycznego „Narodna 
Rada" — jakiś czas trwa wojna podjazdowa, za­
prawiona często napaściami na ludzi poiedyn- 
czych, dziś weszła ona w tę fazę. w której Diło 
ugodziło w samo sedno wrogiej sprawie ruskiej 
kiiki przez szereg artykułów pod tytułem: „do 
historyi wiadomego kryłoszańskiego banku", w 
którym to artyk le na faktach, na cytrach i na 
dokumentach dowodzi ono, którędy i w jaki spo­
sób jeździli niektórzy synowie halickiej Rusi po 
złote runo do północnej Kolchidy 

Artykuł ten napisany przez jakiegoś pątryotę, 
znającego dobrze zakulisowe spraw Ki kryłoszaó-r 
sitiego banku, napisany z powodu, źe bank ruski 
wyczerpawszy w sze^e zasoby przywiezione von 
drawssrw dziś zabrał się na seryo i z większą 
aniżeij bank włościański zawziętością do licytacyi 
gruntów wieśniaczych spełnił |ednakowoż jeszcze 
i inno mijye. Wiadomo ogólnie, że nikf tak nie 
potrati hor co w ać na koniku patryotyzmu jak ten, 
któ^y z.t/mże patryotyzmem mija się tak, ze Bię z nim 
nigdy nie apoika. (idy pod koniec 1884 r. ruzległy 
się złowrogie wieści że bankowi kryłoszańskiemu 
grozi ru ina, ze fundusze wdów i sierót, jakoteL 
tak zwiane pieniądze konkurencyjne, złożone przez 
pojedyncze gminy na budowę cerkwij szkół, ple- 
banij i t. p. świata bożego nie ujrzą, to nie wa­
hano się na najwidniejsze i najzacniejsze osobi­
stości z obozu Rusinów postępowców rzuci piętno 
zdrajców, którzy dla egoistycznych celów mieli 
uknuć spisek z Polakami w celu podkopania je­
dynej. rusKiej finansowej instytucyi — a swoją 
drogą menerzy borytelów nie wahali się w da­
nym razie oświadczyć się z chęcią zastawienia 
Domu Narodnego i Stauropigii za jakakolwiek 
bąd/ sumę, uzyskaną z krajowego banku.

Następnie gdy stało się faktem dokonanym, że 
bank ruski drogami niezupełnie godziwem: otrzy­
mał grubą pomoc z za kordonu, a Diło  wystą­
piło przeciw temu z całą siłą, nawołując, że ra­
czej należało było runąć niż prosić pomocy u Da- 
naow, to znów Słowo, Prolom et consortes do­
siadły konika patryotycznego i o dziwo! znala­
zło się wielu takich, którzy dziękuwali Bogu i 
b.ełokamienne matuszce, za pospieszenie z raźną 
pomocą. D iło  znalazło się wówczas w krytycznym 
położeniu. Ale ufne swojej zasadzie i w świętość 
sprawy, której broniło, nie cofnęło się. Wycze­
kując dalszego biegu rzeczy po 'wóch latach pi­
sze historyę wyprawy po złote ru n o , a teraz to 
już chyba nawet uczciwsi z obozu wstecznego 
musieli nabrać przekonania, że godność galicyj­
skich Rusinów skompromitowana haniebnie przez 
oszukanie niektórych prawdziwych przyjaciół za 
kordonem ucierpiała w iele, zwłaszcza, że bauk 
uratowanym nie został, zobowiązania względem 
źródeł, z których pieniądze wpłynęły, poczyniono 
wielkie, a chłop ruski, któremu naszeptano, że 
to car dał pieniędzy, aby dolę twoją, jako dolę 
dłużnika na rzecz ruskiego bank n zabezpieczyć, 
wytrzeźwił się pod naporem egzekucji i sekwe- 
stracyi.

Wyprawa pociągnęła więc za sobą wiele ofiar. 
Najpierw pada ofiarą p. Sabin Z a b a j  k o ,  były 
nauczyciel szkoły wydziałowej w Tarnupolu, a na­
stępnie dyrektor filii banku ruskiego w temże 
mieście. Ten wiedziony czystem jatryotycznem 
uczuciem jedzie do Rosyi, poznaje się tam z p 
Janem  Aleksiejewiczem W y s z n e h r a d z k i m ,  
dyrektorem Towarzystwa południowo-zachodnich 
kolei, i sądząc, że bank ruski rzeczywiście po- 
trzeuąie tylko czasowej pożyczki, robi układ z p. 
W .,!że Towarzystwo południowo-zachodnich ro­
syjskich kolei da 300.000 rubli pożyczki, a bank 
ruski odrobi tę sumę przewożeniem pszenicy z 
Tarnopola do Odessy. Za szlachetny i godny po­
stępek p. Zahąjko nazwany później defraudantem 
i człowiekiem nieudolnym do interesu musi ustą­
pić z posady uyrektora filii, skompromitowany w 
oczach Wysznehradzkiego, chociaż najniewinniej 
w świecie, bo przedstawił temuż, spraiwy banku 
tak, jak jemu lwowucj menerzy sprawę tę przed- 
ataw iliflŁ :‘ t “

A dalsze role w wykołataniu bumażek przej­
mują na siebie p P ł o s z c z a ń s k i ,  redaktor 
S łow d, cjcier N a u m o w i c z ,  p. Ł a b  as  z,  fi­
gura wobec siebie wielka, dr. praw P a w ę c k i, 
Mirosław D o b r z a ń s k i ,  ś. p. A k s a k o w ,  
adwokat Jan  D o b r z a ń s k i ,  wreszcie wygrze­
bany ni stąd ni z owąd były agent wołkońskieg" 
Towarzystwa żeglugi p K o ś n i e r s k i ,  teraźniej­
szy dyrektor ruskiego banku. 1,135.000 złr. wpły- 

do kasy zrujnowanego zakładu wskutek sta­

rań tychże panów. W  staraniach tych szlache­
tniejsi ustąpili miejsca mniej uczcziwym. Drugie 
i trzecie subsidium wpłynęło już nie jako po­
życzka, ale jako subweneya ze sfer rządowych ro­
syjskich — za jaką cenę? Z a  g r o s z  j u d a s z o ­
wy!  Z banku ruskiego zrobiono agencyę rosyj­
skich kapitalistów, zawisłą w zupełności od uka 
zów petersburskiego syndykatu, który zakupił 
wszjstkie aktywa dawnego banku, otrzymawszy 
w zamian prawo rozporządzania wszystkiem za 
pośrednictwem dyrektorów K o ś n i e r s k i e g o  i 
P a w e n c k i e g o .

Oszukane więc W y s z n e h r a d z k i e g o ,  a po­
średnio Towarzystwo południowo zachodnich ko- 
1' i ; oszukano rząd rosyjsKi do tego stopnia, że 
nawet D niewm k Warszawski nazwał ruski bank 
źródłem „maszennictwa", odsunięto od wpływów 
na sprawy bankowe tak rutynowanych i uczci­
wych ludzi, jakim był Sabin Z a h a j k o .  Machi­
nacjami doprowadzono do tego, że wszyscy tacy, 
do których Ruś mogła mieć jeszcze jakiekolwiek 
zaufanie, z łona Rady zarządzającej ustąj iii. Ks. 
P a w l i k ó w ,  ks. dr. D e 1 k i e w i c z , ks. dr. 
K r z y ż a n o w s k i ,  ks. M e r u n o w i c z ,  dr. 
K o r o l ,  ks. B a ż a ń s k i ,  architekta p. N a h i r -  
n y, p. D e r ż k o, stary urzędnik L e o n t o w i c z ,  
ks. D u t n i e w i c z — oto o&ubistnści, które zer­
wały raz na zawsze z tą smutną instytucyą. Rosya 
oszukana więcej pomagać nie chce, bank operacyj 
żadnych nie robi, nikt nie powierzy mu już zła­
manego szeląga; wierzyciele procesują ze wszyst­
kich stron, podatki za r. 1882 i 1883 nie za­
płacone ; bank de facto z jednej strony likwiduje 
a z drugiej licytuje — kogo ? Tych chłopów, któ­
rym ks. N a u m o w i c z  t< tutti ąuanti naszep- 
tali do ucha, że car zapłacił za nich długi

Miecz Damoklesa wisi nad instytucyą i 
jej aranżerami, a jednak patryotyczny konik w 
robocie. „Po co wyciągacie własne brudy na 
jaw?" wołają rusofile na narodowców. Czyje bru­
dy? narodowców? To trochę czy nie za wiele 
bezczelności. Żaden narodowiec w sprawę tę rąk 
nie umoczył. Przeciwnie jeśli fundusz wdów i 
sierot nie został rozbity, to zasługą tylko ukra- 
inofilów. Jeśli wielu wyratowało swój ciężko za­
pracowany grosz, jeśli Dom Narodny nie poszedł 
w zastaw, i jeśli Ruś dziś trzeźwiej patrzy się 
na swoj |  finansową instytucyę, to i to tylko za­
sługa narodowców. Wszystko co daje oznaki ży­
cia na Rusi. to jest dziełem takie tylko naro­
dowców ; cc zas miało w sobie zaiodki zgnilizny, 
to ginąć musi i zginie.

Statut dfa zdrojowisk krajowych.
,l>alny «-%&.}

IV.
Na czem ma polegać pomoc krajowa, co kraj ma 

uczynić w celu rozbudzenia i podniesienia prze­
mysłu zdrojowo-leczniczego, co da się pomieścić 
w ramach dzisiejszej administracji k ra ju ? —-'oto 
szereg pytań, ns które mamy odpowiedzieć.

Do najważniejszych przyczyn smutnego stanu 
wzmiankowanego przemysłu w Galicy;, zaliczyć 
wypada:

1) Brak większych kapitałów, a raczei brak 
chęci umieszczania spekulacyjnych kapitałów w 
przedsiębiorstwach zdrojowo-leczniczych, pewne 
zyski przynoszących:

2) Nieświadomość i nieporadność wielu przed­
siębiorców ;

3) Oboiętność lekarzy i publiczności;
4) N.euregulowane stosunki prawno-administra­

cyjne.
Mimo tych przeszkód, które tylko zwolna i z cza­

sem usunąć można, nie stoimi bezsilni i bezradni, 
lecz przeciwnie, mamy w ręku śroJki, które sku­
tecznie wpłynąć mogą na podniesienie przemysłu 
zdrojowo - leczniczego, a do nich zaliczamy mo­
ralną opiekę kraju, ułatwianie przez władze kra­
jowe nabycia wiadomości o te rn , co kraj pod 
względem czynników przyrodo - leczniczych po­
siada, dalej pouczanie przedsiębiorców i moralną 
zachętę do przedsiębiorstw zdrojowo-leczniczych.

Ze względu na wykazaną już ważność omawia­
nego przemysłu dla polityczno - ekonomicznego 
rozwoju kraju, przedewszystkiem potrzeba silniej­
szej reprezentacyi interesów przemysłu zdrojowo- 
leczniczego w Wydziale krajowym, a tern samem 
pośrednio w Sejmie.

Ce) ten osiągnąć można przez ustanowienie przy 
Wydziale I n s p e k t o r a  z d r o j o w e g o  najwzór 
istniejącego we Francyi Inspecteur gónerale des 
bains przy boku ministra rolnictwa i robót pu­
blicznych. Takiego inspektora przydzielić należy 
do oddziału przemysłowego i ma on być pomo­
cnym referentowi spraw kultury krajowej vr za­
łatwianiu spraw zdrojowisk i uzdrowisk dotyczą­
cych. Inspektor zdrojowy miałby więc takie sta­
wisko i atrybucye, jakie posiada inżynier górniczy 
przy Wydziale krajowym.

Do zakresu działania takiego inspektora na­
leżeć powinno:

a) Czuwanie nad postępom i rozwojem krajo­
wego przemysłu zdrojowo-leczniczego ;

b) Obmyślanie środków, mających na celu po­
stęp i rozwój;

c) Praktyczne zastosowanie spostrzeżeń nauko­
wych i technicznych w celach administracyjny eh.

Inspektor według tego ma być środkiem ze­
tknięcia się Wydziału krajowego z wszelkiemi 
sprawami administracyjno-prawnemi, dotycząceim 
zakładów zdrojowo-kąpieluwych i leczniczych.

Do szczegółowych obowiązków inspektora zdrc • 
jowego ma należeć :

a) Peryodyczne objazdy zdrojowisk w porze 
letniej, w celu zbadania miejscowych stosunków 
i wykrycia niedoslatkót,’:

b); Cztrwauie, aby fundusz kuracyjny użyty był 
na cele ustawą zdrojową oznaczone;

c) Czuwanie, aby urządzenia zdrojowe i kąpie­
lowe zadość czyniły wymogom nowoczesnej balneo- 
techniki;

d) Nadzór nad przestrzeganiem przepisów po- 
licyi ogniowej i budowniczej w zdrojowiskach, 
oraz donoszenie władzom autonomicznym o do­
strzeżonych zaniedbaniach i niedostatkach;

e) Zbieranie i zestawianie wiadomości o zdro­
jowiskach i miejscowościach dla leczeń klima­
tycznych w kraju ;

f) Zbieranie i zestawianie wiadomości statysty­
cznych , wykazujących, o ile zakłady zdrojowo- 
kąpielówe przyczyniają się do dobrobytu okolicy 
i kraju;

g) Ogłaszanie sprawozdań w celu rozpowszech­
nienia wiadomości o istniejących zdrojowiskach 
tudzież wskazywanie w nich nowych miejsco­
wości , pos.adających warunki do zakładania no­
wych zakładów;

h) Ułożenie karty zdrojowej z uwzględnieniem 
produkcji zdrojowej ;

i) Udzielanie fachowych rad i wskazówek wła­
ścicielom zdrtjjowisk lub przedsiębiorcom pod 
wzgiędem balneotechnicznym i higienicznym.

k) Wskazywanie przyczyn upadku przemysłu 
zdrojowo-leczniczego;

1) Objaśnianie Wydziału krajowego o stosun­
kach zdrojowo-leczniczych w kraju, tudzież po­
dawanie środków najodpowiedniejszych dla roz­
woju przemysłu zdrojowego, aby Wydział kraiowy 
mógł stawać w obronie tego przemysłu, ilekroć 
grożą mu niebezpieczeństwa;

m) Wypracowywanie wniosków Wydziału do 
rządu o potrzebach zakładów zdrojowo-kąpielowy ch, 
oraz przedstawień do Sejmu, co kraj we własnym 
zakresie chce i może dla podniesienia przemysłu 
zdrojowo-leczniczego uczynić;

n) Objaśnianie władz autonomicznych i różnych 
instytucyj kraiowych o znaczeniu i wartości pro­
jektowanych poszukiwań, środków lub ustaw;

o) Zwiedzanie zwrotem kosztów okolic i 
miejscowości na żądanie osób, którebj sobie ży­
cz) ły dowiedzieć się, o ile pewna okolica lub miej­
scowość ma widoki powodzenia pud wzgiędem 
balneologicznym i klimatycznym.

We wszelkich dziedzinach ekonomicznej pracy, 
potrzebna jest zawsze zawodowa wiedza i oświata 
Dla przemysłu omawianego niepodobna urządzać 
szkół tachuwych. Co najwięcej, Sejm może żądać 
od rządu zaprowadzenia przy Wydziale lekarskim 
w Krakowie, ą kiedyś i we Lwowie, katedry 
balnoterapii i klimatoterapii. Pozostaje jeszcze spe- 
cyalua część zwana balneotechniką. Otóż pod tym 
względem inspektor zdrojowy winien mejaKO za­
stąpić szkołę fachową, pouczając podczas swoich 
objazdów narządy o postępach techniki balneo­
logicznej i higienicznej, a lud o zadaniach prze­
mysłu zdrojowego i jego celach.

Słowem inspektor zdrojowy ma byc fachowym 
Urzędnikiem dla grupy przemysłu zdrojowo-leczni­
czego , a celem jego działania usunięcie niedo­
statków. wprowadzenie możliwych ulepszeń, na­
danie wreszcie harmonii i jednolitości g»spudarce 
zdrojowej i życiu kąpielowemu. Instytucyą zatem 
inspektora zdrojowego może oddać krajowi zna­
komite usługi, a prócz pożytecznych rezultatów 
badań, samo już jej istnienie zwiększy zajęcie się 
krąju przemysłem zdrojowo-leczniozym.

‘Teń zaKres działania inspektora nie może do­
prowadzić do żadnej kolizyi z urzędami pańsiwo- 
wemi." wykony&uiącemi policję zdrowia i sani- 
ta-no-policyjfly nadzór, in; też nie stworzy równo­
rzędnego - opraeowyt/ania tych samych kwestyj 
w biurach' Wydziału krajuwego i w Komisyi 
balneológićżnej. (D. c. n ).

Zamach anarchistyczny w Wie­
dniu.

Piekielny zamach, uknuty na zniszczenie ca­
łego W iednia, udało się wcześnie odkryć i zni- 
wefezyć.

Według ułożonego planu zamach miał być 
wykonany w nocy z 3 na 4 b. m. Najpierw 
miały być podpalona wszystkie składy drzewa 
na przedmieściach, a szczególnie nad kanałem 
Dunaju, a gdy straże pożarne będą tu zatrudnio­
ne , wtedj wszystkie znaczniejsze gmachy pu­
bliczne miały uledz zniszczeniu.

Już od dłuższego czasu zauważyła p o lic ja , iż 
się na coś niezwykłego zanosi pomiędzy anar­
chistami ; dla tego zwróciła baczniejszą uwagę 
na indywidua, szczególnie podejrzane. W pewnej 
gospodzie5 w Penzing pod Wiedniem, groma­
dzili się co niedzieię niektórzy robotnicy dla stu- 
dyowania chemii, szczególniej środków wybucho­
wych. Kiedy polieya na to zwróciła uw agę, 
wówczas te środki wybuchowe były już przygo­
towane, chodziło tylko o wykonanie.

Przeszłej niedzieli odbyła się ostatnia narada; 
po niej miano przystąpić do wykonania. Był to 
już ostatni czas, aby ■ wybuchów1 przeszkodzić. 
Organa policyi rozesłane, pochwyciły jeszcze wczas 
kilkunastu winowajców i tak przeszkodziły stra­
sznemu nieszczęściu. Przy rewizyi po domach 
znaleziono kilka kilogramów dynam itu, sztylety, 
ośm flaszek kwasu saletrzanego, dwie bomby, 
napełnione masą wybuchającą, już przygotowane 
do użytku, bo z pistonami.

Aby zrobić doświadczenie, czy przygotowane 
środki chemiczne do rozniecenia pożaru będą sku­
teczne, podłożono je pod kilka domów w Maiia- 
Lanzendorf i sprawiono znaczny pożar

Śledztwo dotychczasowe wykazało, że anarchi­
ści pracowali w dwu kierunkach i dia tego po­
dzielili się-ha dwie'grupy-. Jedna miała starać 
się o zgromadzenie środkow pieniężnych przez 
podrabianie pieniędzy pap: erowych i metalowych. 
Tę grupę udało się pochwycić już dawniej, a re- 
wizya u anarchistów drugiej grupy, czyli u pod­
palaczy wykazała, iż obie był) z soną w związku. 
— Druga grupa studyowała znowu środki wy­
buchowe , sporządzała je i miała zamach wyko­
pać. Ta druga grupa była w celu wykonama po­
dzielona na cztery oddziały : jeden miał wznie­
cić pożar w Penzingu, drugi miał zapalić skła­
dy drzewa w Rossau, trzecia w Unter-Meidling 
i Hetzendorf, czwarta w Ober-Meidling i Favo- 
riten.

Dotąd uwięziono siedmnastu spiskowców, pię­
tnastu w Wiedniu, jednego w Linzu, a jeanegc 
w Szwajcaryi.

Za środek do wzniecenia pożarów użyto pe­
ny ch ingredyencyj chemicznych we tlaszeczkach 
Każda z nich napełniona była dwiema cieczami, 
i tymczasowo dobrze zakorkowana. Aby te cie­
cze zapalić i przez nie wzniecić pożar, trzeba 
Dyło w miejsce korka włożyć rurkę szkianą, któ­
ra w dolnej części napełniona była proszkiem 
białym eksplodującym f a górna była przytkana 
v’atą. namoczoną w kwasie saletrzanym. Skoroby 
kropelka tego kwasu spłynęła do owego proszku, 
nrzyssłoby do eksplozyi, przy której owe ciecze 
zapaliłyby się płomieniem i roznieciły pożar. 
Od chwiii podłożenia do chwili w)buchu, mogło 
upłynąć zawsze dość cTasu, podczas którego zbro­
dniarz mógł się bezpiecznie oddalić. — Bomby

znowu miały po dwadzieścia pistonów tak ułożo­
nych , iż w chwili upadku na ziemię, przynaj­
mniej trzy musiały wypalić.

Rada państwa.
W ite ilen , 8 października 

(Dokońoieue).
Schaupowi odpowiada min:ster D u n a j e w s K i  

w dłuższem przemówieniu, w którem zapewn.a, 
że rząd tak komisyi, jak i pełnej Izbie wszelkich 
udzieli wyjaśnień, i oczywiście niczego nie zataić. 
Minister protestuje stanowczo przeciw zaizutowi, 
jakoby chciał kiedykolwiek budżet upiększać i 
sztucznie zasłaniać niedobory. Minister skarbu 
ma obowiązek, gdy się okaże konieczność prze­
kroczeń budżetu, starać się o pokrycie. Ale pier­
wszym te.go warunkiem jest, żeby mu przekro­
czenie było wiadome. Otóż ja — mówi p. D una­
jewski — ze sposobu, jak zarząd kolei skarbo­
wych domagał się wypłaty przyznanych mu ze 
skarbu państwa dotacyj powziąłem podejizehie, 
że prawdopodobnie jest on zmuszonj czynić prze­
kroczenia, które niewątpliwie przed Izbą jako 
konieczne usprawiedliwi. Rozpoczęto korespon- 
dencyę, która jednak nie wydała ścisłego rezul­
tatu. Z tego powodu w Kwietniu b. r. kiedy w 
komisyi budżetowej podniesiono obawy takieb 
przekroczeń rozpocząłem rokowania w tym kie­
runku, jakby można finansową stronę zarządu ko­
lei skarbowych wprowadzić w pewną styczność 
z ministerstwem skarbu. Doprowadziły one do 
tego, że od dnia 28 czerwca, kiedy nastąpiło 
najw. zatwierdzenie, m i n i s t e r s t w o  s k a r b u  
ma  t e n  w p ł y w  n a  z a r z ą d  f i n a n s o w y  
k o l e i  s k a r b o w y c h ,  j a k i  j e s t  k o n i e c z ­
n y m ,  a ż e b y  z a r z ą d  t e n  p o z o s t a ł  w zgo­
d z i e  z b u d ż e t e m .  W ten sposób zawiadomił 
minister skarbu o bardzo ważnej zmianie w za 
rządzie kolei skarbowych, a mianowicie, iż na 
finansową stronę zarządu kolei ministerstwo skar­
bu uzyskało wpływ ważny, a jak się pokazuje 
potrzebny, skoro pizez kilka lat rosły niedobory 
a o pokryciu ich pomyślano dopiero wtedy, gdy 
urósł) do sumy przeszło 5 milionów.

Po mowie ministra odesiano projeKt rządowy 
do komisyi budżetowej i przystąpino do dalszej 
rozprawy szczegółowej nad nowelą do exeku- 
cyjnej ustawy. Bez dyśkusyi przyjęto §§ 6 i 7. 
Przy § 8 o terminach licytacyi wnosi S u - 
k i j e ,  ażeby wyioczeniejjjlicytacyi tylko raz je­
den się odbywało, przez co zmniejszy się kosz­
ta. Poprawkę tę odrzucono i, przyjęto § 8 w 
redakcyi komis/mej, n u  .nń lą j jak § 9 do 
15. Przy § 16 rozwinęła się obszerniejsza 
rozprawa. Postanawia on, żą !jeżeli ujysaaoa cens 
kupna nie dosięgnie Vi.c%$ści meny szacunkowej, 
to dłużnik może żądać zniesienia lic-ytaeyi,- jeżeli 
udowodni, że cena nie wystarcza* ne pokkycie 
kosztów procesu i eiekucyi, procentów i, płay-i 
najmniej połowy kapitału, tudzież że wykonanie, 
sprzedaży spowodowałoDy ruinę majątkową .dłuż­
nika. L i e n b a c L e r  sprzeciwia . się drugiemu 
ustępowi, i bierze w obronę wierzycieli. F a t n -  
k i a n z chce poprzestać na orzeczeniu, ze licy- 
tacya ma dyć zniesiona, jeżeli się i"e osiągnęło 
przynajmniej połowy ceny wywoławczej Również 
i J  a c q u e s  sprzeciwia się tej stylizacyi, podnosi 
iczne prawnicze zarzuty i przemawia przedewszyt- 
dem przeciw ostatniemu ustępów. Po przemó­
wieniu P a t t a y a ,  reprezentanta rządu S t e i n -  
b a c b a i sprawozdawcy F a n d e r l i k a  przy­
jęto § 16 według wniosku komisyi, tak samo i 
dalsze § 17 do 21 — czem wyczerpano drug.e 
czytanie projektu.

Pod koniec posiedzenia interpeluje Ch l u me c k y  
przewodniczącego komisy językowej, kiedy zwo- 
łanem będzie posiedzenie tej komisyi. ażeoy raz 
już rozstrzygnąć spiawę wniosku Schaarschraida, 
nad którego ważnością mówca szeroko się roz­
wodzi.

H u h e w a r t , jako przewodniczący komisyi 
tłomaćzy s ę, iż pod koniec sesyi wiosennej taki 
oył nawał spraw, że wówczas nią można było 
myśleć o załatwieniu tej spiawy —  obecnie zaś 
sprawa ugodowa ma przed wszyskiemi mneiui 
pierwszeństwo. Gdy jednak wyrażono żywe ży­
czenie zwołania komisyi, on nie omieszka w naj­
bliższym czasie uczynić temu zadość.

Na tern posiedzenie zamknięto a prezydent 
naznaczył następne na sobotę.

W ie d e ń ,, 9 października. 
( f t )  Dzisiejsze posiedzenie zaczęło się znowu 

od interpelacyj. G r o s s  i tow. interpelują w spra- 
wie cmentarza w Weis — G h o n  i low. zapy­
tują mimstra rolnictwa w sprawie rozporządzeń 
wykonawczych do ustawy komasacyjuych.

? porządku dziennego przystępuje Izba do 
oorsd nad petycyami z Czech o z n i e s i e n i e  
m y t  n a  d r o g a c h  r z ą d o w y c h .  Komisya pe­
tycyjna przez sprawozdawcę S t o e h r a  wnosi: 
Wzywa się iząd, ażeby mvta drogowe i mostowe 
na drogach rządowycn albc bezwaruukowo, albo 
przez zaprowadzenie podatku od zwierząt pocią­
gowych, albo zapomocą ryczałtowania zniósł, a 
gdyby to na razie nie było jeszcze możliwem, 
w każdym razie wziął pod rozwagę reformę my- 
tnictwa, i odnoszący się do tego projekt możli­
wie rychło wniósł".

J a w o r s k i  nie zgadza się z wnioskiem ko­
misyi. Bezwarunkowe zniesienie myt jest według 
niego niemożliwe, choćby tylko z powodu uoytku 
znacznego, nikogo nie obciążającego(??) a na 
utrzymanie dróg obracanego dochodu około 2Yi 
miliona złr., którą to kwotę mus anoby pokryć 
z podatków. Do tego przybywa, że niepotizebnie 
stworzyłoby się kolizyę między drogami rządówe- 
mi, krajowemi i pow.atowemi. Wszelkie przez 
petentów przytoczone okoliczności, jaK strata cza­
su, niedogodności i t. p. przy bl.ższem rożna 
trzeniu okazują się frazesami tylko. Pewne nie­
dogodności sprowadza każdy, chociażby najracyo- 
nalniej i najpraktyczniej obmyślany pobó- opłaty, 
ale jako podatek pośredni, jest myto taką opłatą, 
która ma charakter właściwego podatku, opłaca 
ją bowiem wprost przy użyciu drogi ten, kto jej 
używa. Na zasadzie petycyj, z j e d n e j  tylko 
prowincyi nadchodzących, nie można jeszcze tak 
ważnego kroku czynić. Gdy zdaniem mówcy nie 
ma ani ogólnej potrzeby, ażeby o takiej zasadni­
czej a do rozwiązania jeszcze niedojrzałej spra­
wie rozstrzygać, a wystarcza zupełnie, że rozpia- 
wa w Izbie zwróci uwagę rządu na ten przed­

miot — przeto mówca wnosi: petycye odstąpić 
rządowi.

T a u s c h e  popiera wniosek komisyi, polemi­
zuje z Jaworskim. Myta są wielkim ciężarem, 
zwłaszcz? dla rolnictwa. Utrudniają i niedogo­
dnym czynią ruch na drogach, powodują stratę 
czasu. Pokrywają wydaiek na utrzymanie dróg 
tylko w połowie, więc i tak skarb paustwa re­
sztę pokrywać musi. Zarząd myt jest kosztowny 
a kontrola trudna,

W i e d e r s p e r g  wątpi, ażeby można znaleźć 
iadKolwiek sprawiedliwy sposób zastąpienia uby­
tku 2'L  mil. złr. Polemizuje z poprzednim mó­
wcą i kończy wnioskiem: wzywa się rząd. żeby 
wziął pod rozwagę reformę mytnictwa a ewen­
tualnie wniósł odnoszący się do tego projekt.

H u e b r e r  wykazuje niesprawiedliwość m yt— 
poczem rozprawę zamknięto, i wybrano gen. mó­
wcami za wnioskiem Gar n .  h a f t  a, przeciw S u- 
k J j e g o ,  którzy obaj — niemniej jak i sprawo­
zdawca S t o e h r powtarzają tyko  z mnego tonu 
motywa, z obu stron już podniesione. Tymcza­
sem krzesło prezydyalne zajął wiceprezydent 
C l a m  M a r t ' n i c  — który poddawszy wniosek 
J a  w o r s k i  e g o  pod głosowanie, ogłasza, iż wnio­
sek ten się utrzymał. Protestuje przeciw temu 
F  i e g 1. Rozwija się rozprawa iormalna, niepokój 
powstaje w IzBie, wiceprezydent chce już przy­
stąpić do powtórnego głosowania, ale potem od 
tego odstępuje. Wniosek Jaworskiego zatem
p r z y j  I  ty .

Imieniem komisyi podatkowej raferme Me z n i k  
ustawę o opodatkowaniu kolei skarbowych. W  dy- 
skusyi ogólnej przemawia S i e g m u n d  przeciw, 
L i e n b a c h e r  za ustawą, zapowiadając tyko 
poprawki szczegółowe.

Na tem posiedzenie zamKiiięto, zapowiadając 
następne na wtorek, 12 b. m. Na porządku Wy­
bór komisyi do ustawy żeglarskiej — trzecie czy­
tanie noweli egzekucyjnej— sprawozdanie komi­
sy' sądowniczej w rządiwem rozporządzeniu w 
sprawie niedopuszczalności zajmowania parku ob­
cych kolei — dalszy ciąg rozprawy o opoeątKo- 
waniu kolei skarbowych — zmiana ordynacyi wy­
borczej do Rady państwa dla Czech, Galicyi i 
Austryi dolnej.

c a w  mM— a——— mnmmmmmmmm— —

Przegląd polityczny.
K ra kó w , 11 października.

Ze Lwowa telegrafują do N. 'fr. Presie, że pre­
zydent tamtejszego wyższego sądu Krajowego, 
bar. S c h e n k przechodzi już stanowczo w stan 
spoczynku, a następcą jego ma być gen. adwo­
kat S i m o n o w i c z.

W  Wiedniu na pierwszym planie ogólnego za­
jęcia staje odkryty szczęśliwie z a m a c h  a n a r ­
c h i s t ó w ,  o którym piszemy osobno. Wielkie 
;rozm.ary tego spisku, niemałe zasoby, jakiemi 
spiskowcy wdocznie rozporządzali, skoro irogli 
tak rozległe poczynić przygotowania — to wszy­
stko zdaje się przemawiać za przypuszczeniem, 
iz się tu ma do czynienia nie- z objaweir lokal­
nym, wiedeńskim, alf że impuls do tego zama­
chu wyszedł z zewnątrz. Śledztwo i rozpiawa 
publiczna okaże, jakie były cele innych anarchi­
stów — z tego jednak, co się wie dotychczas, 
zdaje się, iż jest tc nowy objaw owej choroby 
anarchistycznej, która za cel sobie stawia samo 
zniszczenie, nie pytając, co potem nastąpi, co 
na gruzach wyrośnie. Jakie byiyby skutki, gdyby 
zamach został wykonany — przewidzieć łatw o: 
zwycięskie państwo i społeczeństwo zostałoby z 
łatwijscią popchnięte na urogę zupełnej reakcyi, 
która wkrótce pochłonęłaby resztki KIZ wieku, 
jakich jeszcze zniweczyć nie zdołała przewrotna 
ze wszecu miar polityka ostatnich dwudziestu lat, 
rozwijająca się pod znamieniem militaryzmu i 
bismarkowskiej reakcyi.

lnterpelacyr H e l f y ’e g o  w Sejmie węgier­
skim wniesiona w sprawie wschodniej, opiewa 
jak następuje:

„Powołując się na oświadczenie prezydenta 
ministrów na posiedzeniu z d. 30 września, we­
dług ktorego dążeniem naszej polityki rag-anicznej 
odnośnie do spraw Dałhańskiego półwyspu jest, 
żeby zamieszkałe tam ludy mogły się rozwinąć 
jaao samodzielne, indywidualności tych ludów 
odpowiedne, niezależne państwa, i żeby tam ża­
dne mocarstwo nie mogło wywierać nieuzasa­
dnionego w traktatach protektoratu aloo stałego 
wpływu, zapytuję: Jakie stanowisKo zajęło na­
sze ministerstwo spraw zagranicznych woDec mi- 
syi gen. Kaulbarsr w Bułgaryi i jego tamtejszej 
działalności?"

Na postępowanie K a u l b a r s a  zapatruj< się 
półurzędowa Posi, jakby za krok bardzo podrzęd­
nego znaczenia nie mający żadnej większej do­
niosłości. Według jej zdania walka jego z rejen- 
cyą jest po p-ostu kłutnią domową w rodzinie 
narodów słowiańskich, jakby chciała przez to po­
wiedzieć, iż inni nie powinni się do tego mię- 
szać. Jeżeli w tej waice rejeneya się utrzyma, 
wówczas nie grozi Bułga-yi żadna interweneya 
wojskowa. Dziennik ten przyznaje iednak, że gen. 
Kaulbars dąż) do celu nietylko nadużywając swej 
powagi urzędowej, jale i ro  z r z u j c a j ą c  p i e n i ą ­
d z e  Samoistne państwo byłoby takiego reprezen­
tanta obcego mocarstwa już dawno wyrzuciło za 
granice, jednak w Bułgaryi stosunki są inne. 
Na to Bułgarya nie ma środka, a l e  p r z e c i w  
z b r o j n e j  o k u p a c y i  z a o e z p i e c z o n a j es  t 
t r a k t a t a m i .

Lord C h u r c h i l l  roztrząsając w swej mowie 
sprawy zagraniczne twierdził, iż Anglia nie po 
trzebuje wcale tioszczyć się o Jprawy bałkań­
skie; kwestya wpływu rosyjskiego jest dla niej 
obojętną. Jednak jeżeli mocarstwa europejskie zy- 
czą sobie w spółdziałała Anglii, wówczas rząd 
angielski gotów jest przyczynić sle z swej stro­
ny do zapewnienia powszechnego spokoiu. Woj­
na czy pokój, zależy to od Bismarka.

Ustęp ten zrozumiano taK, iż Anglia ofiaruje 
się z Drzyatąpieniem do przymiorza wsnólnego 
przeciw Rosyi, dążącej przez opanowanie Bułga­
ryi do opanowania półwyspu. Inspirowane dzien­
niki niemieckie a szczególnie Nordd. Alg. Ztg. 
odpowiedziały na to uwagą, iż o wiązaniu s.ę w 
ścisłe przymierze z Anglią z pewnemi zobowią­
zaniami na przyszłość ani mowy być nie może, 
bo nie ma żadnej pewności, czy oprócz obecne-
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go rządu, którego byt nie jest zapewniony, i na­
ród an g ie lsk i bez różnicy stronnictw, uznaje po­
trzebę takiego przymierza.

Rozchodzi się. więc teraz o to, aby sprawę tę 
postawić jasno w Anglii i dowiedzieć się co n.r 
ród o tern sądzi. Taki cel ma w.doczni* artykuł 
dziennika St. James Gruz. pod napisem. „Ode­
zwanie się ks. Bismarka do Anglii. “ Artyknł ten 
brzmi: „Czy Anglia jest gotową razem z Niem­
cami* > Auetrya wystąpić przeciw Rosyi?" — Oto 
pytanie, które "ks. Bismark przodłożył narodowi 
bułgarskiemu. Że się może spuścić na dobrą wo­
lę obecnego gabinetu, to wiadomo dobrze księciu 
Bismarkowi, ale mu nie wiadomo, czy przymie­
rze zawarte z rządem będzie potwierdzi sam 
naród, albo czy potwierdziwszy je teraz nie zmie­
ni swego zdan:a, gdy do steru dostanie^ się mąż 
stanu, który gotów jest do usług błazeńskich dla 
Rosy i. Odezwanie się ks. Bismarka nie stosuje 
się do rządu, lecz do narodu. Radzi on przede- 
wszystkiem pozbyć się tej myśli, by Niemcy i 
Austrya same zechciały rozpoczynać wojnę z Ro- 
syą. Jeżeli Anglia rzeczywiście podziela, zdanm 
płytkich gadułów, jakoby jej na morzu Sródzie- 
mnem nic niezależno, to i tak dobrze; wówczas 
Niemcy mogą nad tem ubolewać, ale postarają 
się o zabezpieczenie swojej korzyści gdzieindziej. 
Ale jeżeli Anglia szczerze rozgląda się za sprzy­
mierzeńcem dla przeszkodzenia w posuwaniu się 
Rosy i, to ks. Bismark chce mieć pewność, iż 
przekonanie narodu jest dość silnem.^ by  ̂ jj icdo- 
puścić do rządu lekkomyślnej płytkości, jaką się 
od/.naczała dyplomacya angielska w ostatnich cza­
sach. Ks. Bismark czeka, czy może zauiaći An 
glii, iż rzeczywiście gotową jest przystąpić do 
p r z y m i e r z a  z N i e m c a m i ,  A u s t r y ą ,  
Tu r ^ c y ą  i p a ń s t w a m i  b a ł k a ń s k i  e m i  w 
celu zapewnienia ostatnim niezależności i utrzy­
mania równowagi w Europie — bez wojny." — 
Czy w Berlinie i w Wiedniu podzielają zapatry­
wanie takie, jakiego wyrazem jest St Jamen (ja t. 
to wielkie pytanie, zwłaszcza, że nie można być 
pewnym, jak długo utrzyma się obecny gabiuet 
an* miski.

L >rd Churchill liczy jednak na to, że zapatry­
wania j< go znajdą poparcie u narodu angielskie­
go, skoro puścił się w podróż dyplomatyczną do 
Berlina a stamtąd przez Drezno do Wiedtiia.
Żo był istotnie * w Berlinie chociaż pod innem 
nazwiskiem, to przyznaje sama Nonld. Ałlg Zig 
dodając, iż przez Drezno udał się dalej do Wie­
dnia, a stąd ma zamiar zaglądnąć w powrocie do 
Paryża. Korespondent z Berlina do Ereslaw.r Zlg 
nic wątpi, że cel podróży był poważny i nojity- 
czny, chociaż nie umie powiedzieć, czy zostu. o- 
siągnięty. Ale, żo ta podróż nie była zupełnie 
bezowocną, wnosić można z tego, iż się odbyło 
k;lka konterencyj z hr. Herbertem Bismarkiem. 
Gdyby nie było żadnej nadziei porozumienia się, 
wówczas skończyłoby się było na pierwszej kon- 
ferencyi — a dalsza podróż byłaby zupełnie bez­
owocną. Już sam fakt dalszej podróży do Wie­
dnia świadczy, że lord (Ihurchill me jedzie tam 
po to, aby osiągnąć tam to, co mu się w Ber­
linie os’ągnąć nie dało, gdyż taka próba byłaby 
zupełnie bezowocną wobec natury sojuszu nie- 
inieckp-austryackiego; — jedzie on raczej po to, 
aby w Wiedniu snuć dalej wątek układów, roz­
poczętych w Berlinie — w warunkach prawdo­
podobieństwa.

Czy głównym celem tych rokowań jest kwe- 
stya bułgarska, czy też może cweitya egipska, 
tego nie domyślają się dzienniki, nawet naile- 
piej inspirowane.

W e W ł o s z e c h  opinia publiczna przyjęli, 
przychylnie mowę Tiszy w sprawie bułgarskiej, 
szczególnie życzliwie sądzono o kierunku polityki 
na przyszłość, który polegać ma na tworzeniu 
samoistnych państw na półwyspie bałkańskim. 
Przy tej sposobności przypomniano, ze niektórzy 
politycy włoscy już dawno wskazywali ten śro­
dek jako najskuteczniejszy do załatwienia kwe- 
styi wschodniej. Z tej zgodności zapatrywań na 
tę sprawę obu rządów, austro-węgierskiego i wło­
skiego, wysnuwano wniosek, że przyjdzie lo bliż­
szego porozumienia i w innych kwestyacn, a mo­
że do przymierza austryacko-włosko angielskiego. 
Obecnie po odpowiedzi hr. Taaffego n i interpe- 
lacyą Heilsberga co do przymierza z Niemcami 
zmieniły się nadzieje Włoch i prawie wszystkie^ 
dzienniki powtarzają za, Rassegną, ń  n a j le p  
s z y m  s p r z y m i e r z e ń c e m  W ł o c h  j e s t  
i c h  a r m i a  i m a r y n a r k a ,  gdyż tylko na nią 
można się apuścić z wszelką pewnością.

Przed miesiącem nie spełna, kiedy mówiono
0 przystąpieniu Włoch do przymierza anstro-nie- 
mieckiego. powtarzano zdanie Bismarka, że Wło­
chy nie kwalifikują się na równorzędnego sprzy­
mierzeńca, bo nie mają dostatecznej siły zbroj­
nej, należy więc postarać się p.orw o powiększe­
nie armii i marynarki. Teraz znowu, aby się o- 
bejść bez wszelkiego przymierza, twierdzą, że 
trzeba liczyć wyłącznie na własne siły, t. j., że 
należy je powiększyć. Tak tamto argumentowa­
nie, jak i to dąży do jednego celu, t. j. do prze­
konania Izby o potrzebie większych kredytów 
na armię i marynarkę.

Prezydent G r e v y  wróci do Paryża jutro. 
Ostatnia narada ministerstwa zajęta była wyłą­
cznie sprawą budżetową. Rząd nie zgadza się na 
zaprowadzenie już w r. 1887 podatku zarobko­
wego według projektu, uchwalonego w komisji. 
Dlatego wszelkie pogłoski o ustąpieniu ministra 
skarbu są przedwczesne, zależy to bowiem od 
tego, jak na tę sprawę zapatruje się Izba,

Z e s f e r  w a t y k a ń s k i c h  otrzymała Germa­
nia  wiadomość, że papież pracuje obecnie nad 
ułożeniem noty dyplomatycznej, w której n u  
zwrócić uwagę rządów zagranicznych na ruch 
antiklerykalny we Włoszech i wykazać, że obe­
cne położenie papieża stało się przez to przy- 
krem, niepodobnem do zniesienia.^ Tanie samo 
zdanio ina papież wypowiedzieć później w oso­
bnej alokucyi.

Czy informacye Germanii są pewne, to można 
wątpić, gdyż ruch obecny we Włoszech nie jest 
skierowany przeciw papieżowi i jego władzy w 
Rzymie, lecz przeciw stronnictwu klerykalneiuu
1 przeciw tym kilku klasztorom, które nie stosu­
ją się do ustaw obowiązujących.

Posiedzenie Komitetu pomnika 
Mickiewicza.

Posiedzenie otworzył wczoraj przewodniczący ko­
mitetu, dr. Szlachtowski, o godzinie 4*/*- Członko­
wie obecni: dr. Bochenek Mieczysław, dr. Bogdanik 
Józef.Friedleiu Józef dr. Głuchowski Franciszek, dr.Ha- 
łaeiiński Kaz .dr.Jakuboweki Faustyn,dr.Jordan Henryk, 
Koźtnian Stanisław, hr.Lanckor»ński Karol, dr. Łep- 
kowski Józef, Łuszczkiewicz Władysław, dr. Majer 
Józef, Muczkowski Stefan, Noskowski Erazm, Ożóg 
Kazimierz, Płochocki Tadeusz, hr. Potocki Artur, 
Prylióski Tomasz, hr. Przeżdziecki Konstanty, dr. 
Sokołowski Maryau, dr. hr. Tarnowski Stanisław, 
dr. Weigel Ferdynand, dr. Zyblikiowicz Mikołaj.— 
Protokół z ostatniego posiedzenia odczytany przez 
sekretarza prezydytim magistratu p Banasia do wia­
domości przyjęto.

Przewodniczący odczytuje pisma kilku członków, 
usprawiedliwiających swą nieobecność na posiedzeniu.,

Odczytuje dalej rezygnacyę hr. Dzieduązyckiego 
Włodzimierza i p o n o w n ą  p. Pawła Popiela. Na­
stępnie podaje do wiadomości, iż p. Bolesław Syre- 
wicz i p. Sękowska nadesłali modele pomnika, o- 
statnia według pomysłu Matejki wykonany przez 
p. Zygmunta Langmannn.

Zawiadamia o złożeniu przez p. Łepkowskiego 
dwóch pism w spiawie pomnika temu ostatniemu 
wręczonych

Odczytuje pismo podpisane przez Irenę, oraz list 
Wiktora Brodskiego, w którym donosi, że weźmie 
udział w nowym K o n k u rs ie .

Składa wniosek podpisany przez Ludwika Jeni- 
kiego, Adama Pług* i hr Konstantego Przeździe- 
go, aby ku nitet część procentów od kapitału, na 
pomnik uzbieranego, obrócił na zakupno dzieł Mi 
ctiewicza w celu materyalnego dopomożeuia jego 
rodzinie. Peczem przystąpiono do porządku dnen- 
uogn.

Hr. Potocki imieniem komisy-! wykonawczej od­
czytuje sprawozdanie, którego główną treścią jest, 
że roipowszechnienie wykonanych modeli pp. Ry- 
giera i Gadomskiego zapomocą fotografij między pu­
blicznością ze względu na trudności techniczne a 
głównie brak światła nie da się wykonać i że tyl­
ko pomiędzy członków komitetu rozesłauo fotografie 
wykonane przez p. Szuberta w Krakowie, które jednak 
wicie pozostawiają do życzenia.

Co oo kosztorysu podaje na podstawie szczegó­
łowych obliczeń, dokonanych przez p, Prylińskiego 
i osiągniętych informacyj, że wystawienie pomnika 
wedle jednego z tych modeli kosztowałoby 77.289 
złr., nie licząc wynagrodzenia za pracę artystyczną 
a mianowicie za roboty grabarskie, murarskie, ka­
mieniarskie, dowóz i t. d., 44259 złr. zaś za sam 
odlew 33000 złr. biorąc cenę przeciętną z nade­
słanych cen podkomitetowi za odlew.

Postać Mickiewicza ma mieć l*/4 naturalną) wiel­
kości, a wszystkie figury pomnika spiżowe.

Ze sprawozdania tego dowiadujemy się również, 
iż wykonanie modelu p. Rygiera kosztowało 4560 
złr., z których 1110 złr. pozostaje jeszeze do za­
płacenia, — zaś modelu p. Gadomskiego 3040 tłr., 
którą to sumę p. Gadomskiemu przewodniczący ke- 
mitetn w całości już wypłacił.

Ponieważ podkomitet miał komitetowi przedsta­
wić w swem sprawozdaniu program dalszej akcyi, 
a to ze sprawozdania nie było widoczne, przeto p. 
Ożóg interpeluje p. hr. Potockiego w tej kwestyi, 
na co otrzymuje odpowiedź, iż podkomitet, na któ­
rego ezele stał Matejko, rzeezy tej nie podciągnął 
pod obrady.

Na zapytanie p. Noskowskiego odpowiada prze­
wodniczący, że fundusze na pomnik, które wedle 
zostawienia z dnia 24 lutego 1885 wjnosiły złr. 
112683 ct. 41, wynoszą dzisiaj po strąceniu wszy­
stkich dotychczasowych wydatków łącznie z procen­
tami kwotę 108753 złr. 45 ct. w. a., hr. Potocki zaś 
dodaje, że za sumę tę pomnik jednego z modeli Wy 
konać można

1'oczem p. dr. Jordan stawia (w nieobecności 
p Zyblikiew oza) następujący wniosek :

1) Z uwagi, że projekt mistrza Matejki podniósł 
poziom pojęcia pomnika dla Mickiewicza i zużytko­
wanie jego myśli przy nowym konkursie może zna­
komite wydać owoce, komitet uchwala ogłoszenie 
nowego ostatecznego konkursu między rzeźbi irzami 
polskimi do 12 września 1887.

2) Wykonanie tej uchwały, zwołanie jury i osta­
teczne wzniesienie pomnika na podstawce nagroma­
dzanego materyału powierza komitet dr. M. Zybli- 
kiewi zowi obecnie marszałkowi krajowemu.

3) Dyspozycję na ten cel zebranych fundusów 
powierza się dr. Mikołajowi Zyblikiewiczowi, obe­
cnie m*.rszałkowi krajowemu, z obowiązkiem złoże­
nia rachunków komitetowi, który też wedle jego 
uznania zwoływanym być może.

P. Ożóg. który zgadzając się zupełnie na rozpi­
sani1' konkursu, sądzi, że ostateczna decyzya w spra­
wie pomnika tak jak dotąd winna nadal przysłużaó 
komitetowi, otrzymał od p. dra Jordana na odno­
śne zapytanie wyjaśnieuie tej treści, ii wniosek je­
go tak rozumieć należy, ii p. dr. Zyblikiewicz w 
nicz m nie potrzebuje zasięgać uchwały komitetu, 
a po ukończeniu dzieła zda jedynie sprawę komite­
towi z użycia ua ten cel funduszów.

Nad wnioskiem zabierają głofl prócz poprzednich 
także pp. Knźmian, dr. Uoohenek, di Majer, No­
skowski, dr. Jakubowski, hr. Potocki. Ten ostatni, 
który sądzi, aby nad każdym punktem wniosku dra Jor­
dana osobno głosowano, odstępuje następnie od tego, po 
wyjaśnieniu ze strony dra Jordana, iż tenże wnio­
sek swój uważa za nierozerwalną całość i wtedy 
tylko jest za punktem pierwszym tegoż, jeżeli rów- 
nooześnie dwa dalsze zostaną uchwalone.

Dr. Bochenek zapytuje, czy sprawę tę n> i somi- 
tet przekazać dr. Zyblikiewiozowi ,ako marszałkowi 
krajowemu, na co odpowiada dr. Jordan, iż zostaje 
ona mu poruczoną ad personam.

P. Noskowski, który początkowo o£#i*dczył, iż 
nie byłby za zupełnem oddaniem sprawy p. drowi 
Zyblikiewiczowi, lecz że sądzi, iż ostateczna decy­
zja winna przysłużaó komiteiowi, odstępuje również 
następnie od tego i przyłącza się zupełnie do wnio­
sku dra Jordana.

P. Ożóg interpelowany przez dra Majera i Prze­
wodniczącego, czy odnośnie do swego pierwotnego 
przemówienia stawia jaki wniosek, oświadcza, iż nie 
czyni tego ze względu na to. iż widzi, że sam je­
den byłby tylko za swym wnioskiem.

Głosowano nad wnioskiem dra Jordana nad 
wszytki smi punktami łącznie. Wniosek został uchwa­
lony wszystkiemi głosami P. Ożóg wstrzymał się 
od głosowania.

Nl» interpelacyę p. Płochockiego co się dzieje ze 
sprawą sprowadzenia zwłok Mickiewicza, odpowiada

Przewodniczący, iż w tej chwili odpowiedzi dać mu 
nie może. Natomiast p. dr Jakubowski informuje 
w tej sprawie zupełnie prywatnie p. Płochockiego.

W końcu przekazano wniosek pp. Jenikiego, Płu­
ga i ’ Przeździeckiego p. dr. Zyblikiewiczowi do za­
łatwienia.

Na wniosek p. Muczkowskiego uchwalono dać 
dziennikom miejscowym protokół dzisiejszego posą­
dzeń,a a do zredagowania go zaprosił p. Przewodni- 
czący pp. Koźmiana i Muczkowskiego.

Posiedzenie zamknięto o godzinie 5 wieczorem.

Wspomniane powyżej Sprawozdanie z czynności 
ściślejszego komtf-lu wykonawczego, podane do wia­
domości na posadzeniu pełnego komitetu budowy 
pomnika dla Adama Mickiewicza w dniu 10 
b. m. prrez sprawozdawcę hr. Artura Potockiego 
opiewa:

Na posiedzeniu z dnia 15 lutego 1886 r uchwa­
lił pełny komitet pomnika Adama Mickiewicza na 
stępujące polecenie swojemu komitetowi wykonawcze 
mu, utrzymując ipso facto jego istnienie:

1) rozpowszechnienie modeli przez fotografię, Inb 
w inny sposób,

2) przedłożyć komitetowi pełn*mu koaztoryj po 
mnika i program dalszego działania.

Te dyspozycje były dane komitetowi wykonawcze­
mu ; do ich załatwieniu był przyjęty, choć nie n- 
chwalony termin maja b. r., poczem miał komitet 
pełny przystąpić do ostatecznych decyzyj.

Komitet wykonawczy, czyniąc zadość otrzymanym 
pole1 eniom, składa niniejsze sprawozdanie.

Co do pierwszego polecenia; Rozpowszechnienia 
modeli lotografią, lcb w inny sposób, natrafił sub- 
komitet na "naczne trudności, w których głównie 
leży powód opóźnienia zebrania się pełnego komi­
tetu. Fotografie uskutecznione przez krakowskich fo­
tografów nie zadawalninły ani ich samych, ani ar­
tystów. Zdawało się, iż główną trudnością jest oświe­
cenie w sali, w której się modele znajdują. Była 
mowa o przeniesieniu modeli d,a zdjęcia fotografii 
do sal Muzeum narodowego; gdy się i na to zde­
cydowano, oświadczyli fotografowie i artyści, że 
próba ;est więcej niż wątpliwą Wobec, tych trudno­
ści hr. Humbert Krasiński ofiarował się z uznania 
godną dobrą wolą do sprowadzenia z Warszawy fo­
tografa, sądząc, ie tam znajdą się odpowiednie apa­
raty i epeoyalna praktyka, i ta próba nie doprowa­
dziła do skutku. Podniesiono więc myśl zrobienia 
dokładnego rysunku modeli i rozpowjzechnienia ich 
litografią. Ten jednak sposób wydał się komitetowi 
za zbyt długi, zbyt kosztowny, a w skutkach ró 
wnież wątpliwy, gdyż kwestya śwntłs utrudniająca 
fotografię, stwarzaćby musiała te same przeszkody 
i dla rysownika.

Czas uchodził — zdecydowano więc pracę tutej­
szych fotografów, chuć niedoskonałą, rozesłać człon­
kom komitetu pełnego. O rozpowszechnieniu modeli 
w pismach ilustrowanych warszawskich, pokazało się, 
iż mowy być nie ro«że.

Z drugiego polecenia — zestawienia kosztorysu 
pomnika według projektu Matejki, rzecz jest gotową, 
* mianowicie: Według zestawienia p. Prylińskiego 
specjału j kosztorys robót grabarskich, murarskich, 
kamieniarskich, ciesielskich i stolarskich, wraz z ro­
botą techniczuą i materyałami wynosi złr 44.259 

Oo się tyczy odlewów oforty otrzymano: 
aj Compagnie des bronzee Bruielles frk. 45.000,
b) Piętro Galii z Florencji lir. 57.000,
o) Alessandro Nelli w Rzymie lir. 70.500.
Zwraca się uwagę, że cyfry ofert na pozór do­

syć różne, nie przedstawiają jednak bardzo znacznych 
różnic, jeżeli się zważy, że dyferencyę Btanowi głó­
wnie ilcść użytego bronzu, czyli grubość odlewu.

Biorąc przecięcie z ofert wstawić można kosztorys 
za część bronzową pomnika . . .  złr 33 030

Co z powyższą częścią kosztorysu „ 44.259
stanowi s u m ę ...................................... złr. 77.289

bez pracy artystycznej. (Dok. nast.).
, , ,  — —  

Kronika.
K ra k ó w , 10 października

W sprawie budowy pomnHca dla A, Mickie­
wicza odbyło się w sobotę w mieszkaniu dra Jor­
dana poufne zebranie członków kfmitetu, na którtm 
zapadły uchwały, w konkluzji w całości na wczo- 
rajszem pełnem posiedzeniu uchwalone.

Z Warszawy na posiedzenie komitetu budowy 
pomnika dla Mickiewicza przybyli dwaj członkowie 
pp. Erazm Noskowski i hr. K netauty Przeżdziecki.

Bawi W  Krakowie powieś liopisarr Sewer Ma­
ciejowski.

Wpisy do kursu dopełniającego dla młodzieży 
żeńskiej dorosłej w szkole wj działowej żeńskiej przy 
ulicy św. Marka odbywać się będą od 12 do 15 
b. m.

Warunkiem przyjęcia jest świadectwo z ukończo­
nej szkoły wydziałowej — lub odpowiedni egzamin 
wstępny, który się w duin 16«b. m. i w następ­
nych odbędzie.

Z teatru. Ostatniej soboty przedstawiono po raz 
pierwszy w teatrze naszym „Dwużeńca" (Le deux 
noces dt Boisjoly), trywialną francuską farsę Al­
freda Duru. An. wyboru sztnki, ani jej nieudolnego 
wykonania nie możemy poczytać za dobre kierowni­
ctwu i artystom. Zdarza się to po raz pierwszy w 
bieżącym sezonie — pokryjmy więc to fiasco mil­
czeniem i wyrażeuiem nadziei, że dyrekcja już so­
bie więcej nie pozwoli zażartować z publiczności, 
dając taką lichotę 1

Z Sądu. W sobotę zakończoną została tocząca 
się przez dni kilka przed ławą przysięgłych sprawa 
adjunkta sądowego p. Rąbinowi~za, oskarżonego o 
zbrodnię nadużycia władzy urzędowej. — Zapadły 
w swoim czasie wyrok w sprawie tej, sądzouy w 
Ta; nowie, zniesiony został przez Najwyższy Trybu­
nał. Tutejsza ława przysięgłych nie uznała oskar­
żonego winnym zarzuconej mu zbrodni, a Trybunał 
wydał wyrok uwalniający go.

Zapiski policyjne. W nocy I 10 na 11 b. m. 
wyrabiał nlicze awantury przy Małym Rynku zna­
ny Dyrekcyi policyi Antoni Malicki, złodziej i włó­
częga -  mający jednę nogę na kul., a gdy ku 
niemu zbliżył się żołnierz policyjny Pelczar, aby 
awanturnika uspokoić — wtedy Malicki przewró­
ciwszy Pelczara na ziemię, wydobył nóż z kieszeni 
i chciał nim uderzyć Pelczara. Na pomoc PelczarO' 
wi nadeszła straż policyjna i dopiero z nią zale­
dwie zdołano Malickiego przytrzymać i do aresztów 
policyjnych odstawić.

Zmarli. Eleonora Wilhelmina z Jellinków Skibo­
wa zmarła w sobotę w 22 roku życia. i

Józef Czyński, właściciel dóbr, uczestnik powsta­
nia 1863 roku, następnie wychodźca, ojciec głośne­

go przemysłowca L. Czyńskiego z Jarosławia, zmarł 
w Warszawie

Lwów, 10 października. Walne zgromadzenie To 
warzystwa historycznego odbędzie się 14 b. m. o 
godzinie 6 wieczorem w sali XV w gmachu uni­
wersyteckim. Porządek dzienny: 1) Zagajenie ze­
brania imieniem założycieli. 2) Wybór przewodni­
czącego walnego zgromadzenia. 3) Wybór wydziału 
i komitetu redakcyjnego. 4) Wnioski członków

We Lwowie na otwarciu roku szkolnego w uni- 
wersytecio przemawiał nowo wybrany rektor dr. 
T ideusz Piłat, zawiadamiając, że frekwencja nasze­
go uniwersytetu faluje między 700 a 1000 słucha­
czy: dodał, że przedstawione zostały ministerstwo 
wnioski o utworzenie zwyczajnych katedr prawa pol­
skiego, historyi polskiej, geografii, tudzież nadzwy­
czajnej katedry języków słowiańskich. Hośó wykła­
dów wzrosła przez habilitacje, z których trzy: z hi­
storyi powszechnej, prawa karnego i prawa rzym­
skiego dokonane już zostały, w toku zaś są jeszcze 
cztery, a to dwie z prawa karnego, jedna z procesu 
cywilnego, a jedna z prawa handlowego. Dalej mów­
ca podniósł, że „przyjdzie nareszcie do gorącego 
spełnienia życzenia, popieranego uchwałami Sejmu i 
Rady państwa — uzupełnieni* uniwersytetu wydzia­
łem lekarskim." Bezwątpienia oświadczenie to nie 
było czczym frazesem, ale zapewne na dokładnych 
informacjach oparłem.

Akt uroczystego otwarcia roku sakolnego zakoń­
czył odczyt inauguracyjny prof. historyi i prawa 
niemieckiego dra Janowicza o sądech westfalskiej 
femy.

Podgórze, 10 października. Usiłowania pań, sta­
rających się o najszybsze wybudowanie „Domu przy­
tułku", wchodzą w fazę urzeczywistnienia. „Przy­
tułek stanie przy ulicy Kościelnej. Zebrane na ten 
cel fundusze wynoszą 3137 złr. 30 ct., ulokowane 
na książeczkę kasy „Wzajemnej pomocy" w Pod­
górzu. Kwota ta powiększyć się ma z dochodu lo- 
teryi fantowej, na której odbycie prezesowa pani 
Kleinowa otrzymała zezwolenie od odnośnych władz.

Ciągnienie loteryi ma się odbyć 7 listopada b. 
r Pożądanem jest jak najliczniejsze nadsyłanie fan­
tów na ręce wineprezesowej p. Baruohowej. — (Na­
zwisko drugiej pani komitetowe;, przyjmującej fan­
ty, korespondent nasz napisał bardzo nieczytelnie). 
W dniu ciągnięcia odbędzie się odczyt publiczny p. 
Czyńskiego, nauczyciela z Podgórza

Tarnów, 10 października. Dzisiejszy numer Po­
goni skonfiskowała prokuratorya państwa za kilka 
ustępów.

Do Japonii. Dziennik Wassersport donosi, że in­
żynier Ruciński z poznańskiego razem z czterema 
Niemcami przyjął wezwanie rządu japońskiego, aby 
urządził w Tokio wodociągi. Rodak nas .̂ udał się 
już na miejsce.

Rehabilitacya po śmierci, w rokn 1875 ska­
zany został na Syberyę i tam zmarł wkrótce nie­
jaki Wawrzyniec Gulak, służący u p. A. lorkow- 
Bkiego w Warszawie, posądzony o kradzież sreber 
i kosztowności. Poszlaki były istotnie dość ważne, 
albowiem w mieszkaniu żony Gnlaka znaleziono 
część skradzionych sreber, wskutek czego i C.uia- 
kową zamknięto na cztery miesiące w więzieniu. — 
Tymczasem w Kownie ujęto obecnie dopiero, przed 
paru tygodniami, Józefa Przyłęskiego, brata rodzo­
nego Gnlakowej, który między innemi przyznał siię 
i do owej k-adzieży, za którą Gulak wysłany zo­
stał na Syberyę. Podobno p. Tworkowski ząjął się 
wyszukaniem Gulakowej i zamierza wynagrodzić jej 
mimowolną krzywdę.

Repertuar teatru krakowskiego.

We w t o r e k  12 października: Po raz czwarty: 
„Wicek i Wacek", komedya w 4 aktach Zygmunta 
Przybylskiego.

We c z w a r t e k  14 października: Po raz trzeci: 
„Pani Podkomorzyna", komedya w 4 aktach Kazi­
mierza Zalewskiego. W głównych rolach wystąpią: 
panna Kałużyńska, pp. Sobiesław i Lubicz.

Wiadonotci n a iło ic , l i t r a t i c  i  artystym e.

— , Prozess Źółkiewski-Stwiertnia, nach den Ge- 
richtsakten kritisch ^zusammengerzeut". Pod tym 
tytułem ukazała się na pułkach księgarskich bro­
szura obrońcy dri Ostrożyńskiego, napisana w języ­
ku niemieckim, a obejmująca obszerne sprawozdanie 
i krytyczny rozbiór procesu Żółkiewskiego i Stwier- 
tni. oskarżonych przed rokiem przez lwowską pro- 
kuratoryę pań twa o pochwalenie czynów karygo­
dnych w mowach wygłoszonych na pogrzebie samo­
bójcy Żukowicza, który miał znane zajśc>e z Apuch- 
tlnem w Warszawie."

— Siedmioletnie rządy w Bułgaryi ks. Aleksan­
dra opisał sekre arz jego Kiedesel. Książka p. t. 
„Siebenjarige Regierungu wyszła w Darmstadzie. 
Z tekstu dowiadujemy się, że książę obok krajowego, 
pracował nad poznaniem innych języków słowiań­
skich.

— „Łyse konie". Taki jest tytuł najnowszej ko- 
medyi, kiorą rozpoczął pisać p. Adam Abrachamo- 
wicz. Dotychczas gotowe są dwt akta. całość zaś 
obejmuje aktów cztery.

Dział ekonomiczny.
Konwrsya 5%  pożyczek w galicyjskie m 

Towarzystwie kredytowem ziemskiem.

L w ó w .  10 października. 
( = )  Jak wiadomo, n t  ostatniem ogólnem zgro­

madzeniu członków Towarzystwa kredyt ziem­
skiego uchwalono przeprowadzić konwersję 5 % 
pozyczek, dalsze wydawanie 5 % listów zamknąć, 
w miejsce zaś tychże udzielać pożyczek 4 ^  i 
4 llt% -  Zgromadzenie wybrało osobny komitet, 
jako pomocniczy dla Dyrekcyi i Rady nadzorczej, 
a w skład jego weszli pp. Badeni Stanisław. 
Abrahamowicz Da*id i Kv'ien. Komitet ten mia1'  
obszerne pełnomocnictwo byle konwersyę jak 
najkorzystniej przeprowadzić. O ile mi wiadomo, 
komitet ten nie rozwinął wielkiej energii celein 
spełnienia swego zadania, a dopi owadzenie do 
skutku korzystnego układu z niżej wymienionym 
konsorcjum, jest zasługą dyrekcyi, która musia- 
ła twardą walkę stoczyć ze Bwojem prezydyuia 
i komitetem aby mniej korzystną ofertę Raum  
dla handln i przemysłu we Wiedniu odrzucucc 
O warunkach konwersyi podaje Dyrekcyi Ya/ura- 

zystwa następujące ogłoszenie:

Dyrekcja galic. Towarzystwa kredytowego ziem- 
skiegc podaje niniejszem do wiadomości członków 
Towarzystwa, że na podstawie układu zawartego 
z Towarzystwem eskoutowem doluo-austryąckiom, 
z ck uprzyw. austr. Bankiem dl* krajów Koron­
nych i z firmą Eńanger w Frankfurcie nad Me­
nem, Dyrekcya gotowa jest przeprowadzać kon­
wersje 5% pożyczek Towarzystwa pod następu- 
jącemi warunkami:

1) W roku bieżącym skouwertowane być mo­
gą te 5 % pożyczki, w sumie nie przekraczającej 
( 0) dziesięć milionów, — dla których (płacenia 
właściciele dóbr, na podstawie wydanych już z 
urzędu promess konwersjjny«-h, albo też ■ pi d- 
stawie promess wskutek podań właścicieli f iz 
wydanych i wydać się mających, — skrypta dłu­
żne na 4 1/* % lub 4 % pożyczki, zaintabulowaue 
z pierwszeństwem promessą wskazanem, tudzież 
pełnomocnictwa do przeprowadzenia konwersyi 
potrzebne, wreszcie wyciągi hipoteczne i inna 
dokumenta w promesie wymienione, Dyrekcyi 
Towa-zysłwa w terminie nieprzekraczalnym do 
ania 25 listopada 1886 przedłożą i w ogóle do­
pełnienie wszelkich warunków promessy udowo­
dnią.

2) Suma konwersy.mej pożyczki 4 1/* % lub 
4% , która równą jest spłacić się mającej reszcie 
pożyczki 5% , — do przeprowadzenia opłaty nie 
wystarcza, ze względu na Irun, listów % i 
4 $ ,  tudzież nie wynikający ze statutów Towa­
rzystwa obowiązek wypłacania listów 5% dopiero 
wpół roku po wylosowaniu wraz z prowizyą za 
to półrocze.

Fundusz tej pożyczki kouwersyjnej musi być 
wskutek tego uzupełniony, zanim Dyrekcja do 
przeprowadzenia konwersyi przystąpi, p.zez do­
płatę w następującej wysokości:

a) przy zaciągnięciu kouwersyjnej pożyczki 
4 7 ,°/,. dopłaca dłużnik 2 złr. 75 ct. do każdych 
100 złr. mztującegc kapitału pożyczki 5*/,.

b) przy zaciągnięciu konwersyjnej pożyczki £•/• 
z 41-letuim okresem umorzenia wynos ta do­
płata 8 złr. na każde 100 złr. pozyczki 5i jt .

c) przy zaciągnięciu konwomacyjnej pożyczki 
4 prc. z 56-letnim okresem umorzenia, wynosi 
dopłata 9 złr. na każde sto złr. pożycza i 5 pre.

Dłużnik Towarzystwa, przystępujący do kon­
wersji, winien dopłatę, według powyizzej noi- 
my obliczoną, w terminie wskazanym tj. do dnii 
25 l i s t o p a d a  1886, albo gotówką do kasy To­
warzystwa złożyć, albo też na pokrycie tej do­
płaty przeznaczyć odpowiednią sumę z pożyczki 
dodatkowej 4 i pół lub 4 prc., która po dopeł­
nieniu wa'unków promesy równocześnie z po­
życzką konwersyjną ma być zrealizowana.

Przekazanie pożyczki dodatkowej na Dokrycie 
rzeczonych dopłat może być objęto pełnomocni­
ctwami, wymaganemu do przeprowadzenia kon­
wersji.

3) W ten sam sposób winien dłużnik Towa­
rzystwa, przyatępująey do konwersyi, złożyć na 
pokrycie kosztów, z przeprowadzeniem konwer­
syi połączonych, 10 c. od stu złr. sumy zkon- 
wertowanej.

4) Taż zwanej raty wstępne,, t. j. procentu 
za I I  półrocze 1886, od pożyczki Itonwersyjnsj 
dłużnik nie płaci, gdyż na podstawit układu za­
wartego z wspomnianem konsorcjum finansowein, 
pokrywa ratę wstępną wartość bieżącego kuponu 
od listów zastawnych, pochodzących z pożyczki 
konwersyjnej.

Zapłtciwszy przeto ratę amortyzacyjną od 5•/# 
pożyczki w dniu 1 lipca 1886 zapadłą, zapłaci 
dłużnik konwertujący w dniu 1 stycznia 18P7 
tylko ratę od pożyczki konwersyjnej 47**/» lub 
4 proc.

Rata wstępna od pożyczki dodatkowej ma być 
zapłacona przy zrealizowaniu pożyczki w sposób 
dotychczas praktykowany.

5) Konsorcjum finansowe na wstępie wspo­
mniane odbiera listy zastawne, pochodzące z po­
życzek konwersyjnyeh po stałym kursie, a mia­
nowicie:

47 , % listy po 97 złr. £0 ct. za 100 złoty;h,
4% listy 41-letnie po 92 złr. 50 ct. za 100 z<r.,
4% listy 56-letne po 91 złr. 50 ct. za 100 z ł'.,

i płaci nadto na rzecz d łu iirka wartość dwóch 
kuponów, zajadających w dniu 31 grudnia 1886 
i 30 czerwca 1886.

Gdy kupon grudniowy pokrywa ratę wstępną, 
przeto pozostaje na korzyść dłużnika do funduszu 
konwersyjnego wartość kuponu, płatnego w czerw­
cu 1887, wskutek czego w rachunku konwersją 
nym wartość listów zastawnych, pochodzących 
z pożyczek konwersyjnyeb , przeds‘awia się jak 
następuje:
przy 4 1/,  % listach 99 złr. 75 ct. za 1(Kj złr.

„ 4% listach 41-letnich 94 zlr. 50 ct za
100 złr.

„ listach 56-letnich 93 złr. 50 ct. za
100 złr.

Różnicę między tą wartością a kwotą 102 
'złr. 50 centów przypadającą za każdy ścią­
gnięty z omegu 5•/, lis’- z kuponem czerwcowym, 
dłużnik konwertujący pokrywa dopłatą, w ustę­
pie 2 wymienioną.

Listy saetawne 4 7 ,7 0 i i*U 5ti-letnie pocho­
dzące z pozyczek nowych, tj. niekonwersyjnych, 
cdbiera wspomniane konson-ym finansowe po sta­
łym kursie, a mianowicie:

4 7 ,%  listy po 97 złr. 50 eL za 1<)0 złi.
4•/, listy 56-l»tnie po 92 złr. za 100 air. 

oprócz wartości bieżącego kuponu, zań listy 4®„ 
41-letn ie , pochodzące z nowych pożyczek, może 
konsorcjum  zakupywać o 1 7 »*/» a '^eJ wiedeńskie­
go kursu

Dyrekcya Towarzystwa kredytowego, działając 
na juMłstawie uchwały ogólnego zgromadzenia z 
rokn 188S, zastrzega sobie w promesach prawo 
spieniężenia listów zastawnych i takowe sprze­
dawać będzie wspomnianemu konsorcjum, tak, iż 
zaciągający pożyczkę otrzyma nie listy, lecz go­
tówkę ze sprzedaży listów uzyskana.

6) Pożyczkom konwersyjnym przysłuzt uwol­
nienie od opłat stemplowych i intabulacyjnych, 
wynoszących oko l*/e RU|ny pożyczki Dłużnik Drzy- 
stępujący do konwersyi powinien zatem u przy- 
leżnych c. k. władz skarbowych o przyznanie u- 
wolnienia dla pożyczki konweusyjnej w myśl u- 
stawy z dnia 11 czerwca 188? się postarać i 
odnośną rezolucję dyrekcyi Towarzystwa przed­
łożyć, albo też jako kaucję na pokrycie możli­
wych opłat skarbowych zło i/ć 1*/* sumy poży­
czkowej , która to kaucja, po przedłożeniu do­
wodów , że!; uwolnienie przyznano, będzie wy­
dana.

Po przeprowadzeniu konwersyi, wyda dyrekoya
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deklarację zezwalającą na wykreślenie spłaconej 
5%  pożyczki, którą to deklarację właściciel dóbr 
winien wnieść do przynależnego sądn, celem u- 
zyskama ekstabulacyi i wykazania się w ohec 
władz skarbowych, ie  pożyczka w drodze kon- 
Worsyi spłacona, — wykreśloną została.

7) Z dniem 27 listopada 1886. zamyka się 
pierwszy okres konwersji, a podania właścicieli 
dóbr o zrealizowanie pożyczek konwersvjnych i 
przeprowadzenie konwersyi pożyczek 5#/0, które 
nadeazłyby po rzeczonym dnia, lub podania nad­
chodzące po wyczerpaniu snmy 10 milionów, nie 
będą już mogły być załatwione stanowczo w ro­
ku bieżącym, leez załatwienie ich nastąpiłoby 
dopiero w r. 1887, pod warunkami, które oso- 
bnem ogłoszeniem do wiadomości powszechnej 
podane będą.

Pożyczki zaciągane w Towarzystw ie na kon 
wersję długów zaciągniętych w innych zakładach 
kredytowych, tudzież takie pożyczki, przy których 
zaciągnięcia dłażnik własnemi funduszem , bez 
pośrednictwa Pyretcyi Towarzystwa, spłaca da­
wną 5f/o pożyczkę bądź to listami, bądź też go­
tówką, będą przy zrealizowaniu traktowane jako 
nvW? pożyczki

Składy i wywóz zboża na kolejach rosyjskich
Już przed rokiem pisaliśmy o składach zboża na 
dworcach kolei rosyjskich i o rozmaitych ulgach i 
zaliczkach, jakich te kolele użyczają handlowi zbo­
ża. — W  tejże sprawie otrzymał Pester Lloyd  ko­
respondencję z Odessy, którą poniżej umieszczamy

„Sttsnnki zbytu zboża na targach europejskich, 
przybierające z powoda wielkie’ konkurencyi ze stro­
ny Ameryki i Indyj formę coraz uciążliwszą, dały 
pohop kolejom rosyjskim do szczególniejszych za­
biegów i wysiłkó v, — zboże bowiem stanowi dla 
nich najgłówniejszą część jeb transportu. W zabie­
gach rzeczonych biorą najgorliwszy ndział te zarzą 
dy kolejowe, których linie prowadzą aż do portów 
morskich Na ich czele stoi kol“j południowo-zacho­
dnia, której olbrzymia sieć sięga, począwszy od 0- 
dessy głęboko w kraj i w wielkie terytorya produ­
kcyjne. Owoi prócz przyznania najdalej nawet idą­
cych opustów przewozowych postawiła ta kclej w 
Odessie i wszęlzie, gdzie mużebnem jest prztłado 
wanle zboża z wagonów do magazynów, a wzglę­
dnie z nich aa okręty, olbrzymie magazyny zbeżo 
we,, wyposażone wszystkiemi środkami technicznemu 
W  ten Bposób zrednkowano koszta manipulacyjne 
do minimnm Lecz nie na tern koniec. — Kolej ta 
wspiera nadto handel zbożowy inttemi jeszcze a skn- 
tecżhemi środkami. — Między innemi p r z y j m u j e  
z b o l e  od r o l n i k ó w  w k o m i s  i dae im za 
liczki (pobierając stale na rok 6 %), których wy­
sokość nie może przekraczać 75 % wartości'zboża 
podług każdorazowych cen w Odessie. Aby ten in 
teres zaliczkowy rozszerzyć, zawarto z bankiem ki­
jowskim 'układ, mający na celu szybkie dostarcze­
nie gotówki na zaliczki zbożowe, udzielane na li­
niach tej kolei, a z przeznaczeniem zboża de Odes 
sy, Rygi, Królewca lub Gdańska. Dzięki tym zarzą 
dzeniom interes komisowy tej kolei rozwinął się 
nadzwyczaj korzystnie i wogóle eksport zboża przez 
Odessę wzmaga się ustawicznie. Podobne ulgi i w 
ogóle pomoc silną dają ta.rie inne koleje eksporto­
wi zboża z wnętrza północnej Rosyi ; nic też dzi­
wnego, ie pomimo innych niesprzyjających warjn 
ków, rosyjski ek«port zboża utrzymuje g:7 zawsze 
na znacznej wysokości".

Jn i przed rokiem pisząc o tem, doradzaliśmy, aby 
i w Gaucyi tak kolej Karola Ludwika, jak Czer- 
niowiecka i Transwersalna użyły tego samego środ­
ka, przez który nie narażą się na żadną szkodę, a 
mogą miec korzyść nie małp. Urządzenie takich skła­
dów kolejowych byłoby o wiele łatwiejsze i tańsze, 
niż tworzenie odrębnych istytucyj, a cel byłby osią­
gnięty, 8koroby zamiast lombardowania warrantów 
wprowadzono dawanie zaliczek z kas kolejowych.

Wracamy zatem do dawniejszej naszej rady : pro- 
ponnjemy tym . k+órzy sprawą składów zbożowych 
u naa s*ę zajmują, aby się zwrócili do zarządów ko 
lejowych z wnioskiem o zaprowadzenie takich za­
liczkowych składów. Kooperacya banku kra owego 
z zarządami kolejowemi nie byłaby wykluczoną.

Ceny produktów na targu wiedeńskim dnia
9 października b. r

P s z e n i c a .  Przy 76 do 78 kilogr wagi jedne­
go hektolitra sa eti kilogr. w miejscu 9 10 dc 
9 15 ; La paźdz.-listop 9 10—9 15 ua wiosnę 9 46 
d« 9 51. Uaoosobienie spokojne

2 y t o. Za 100 Kilogram, w miejsen na jesień 
7 02— 7 07, na wrzesień październik 0 00 —0 00 
na wiosnę 7 20 do 7*25. Usposobienia spokojne 

J ę c z m i e ń  za 100 kdo słowacki 7 00— 8 50 
Usposobienie stałs

K u k u r u d s a .  Za 100 kilogr. w miejsen goto w,̂  
0 00—0 00; na wrzesień-pażdzi-rn. 6 50—6 55 , na 
maj-czerwiec 6*65—6 70. Usposobienie stał-.

Owi e s .  Za 100 kilgr. na jesień 6 54—6 59, 
na paźdz.-listop. 0*00— 0 00, aa wiosnę 6*30 — 7 85, 
Usposobienie spokojne.

S p i r y t u s  bez beczki. Za 100 litrów w 
miejscu 27*50—27 75. Usposobienia stałe.

Ol e j  l n i a n y .  Za 100 kdo 33 00—33*25. 
Na f t a .  Za 100 kilogr. gotowa, w miejs;u — 

amerykańska 23*00—23*25; galicy,ak«i 19*75 do

20*25, prima cesarska z marką A. Skrzyński i Sp. 
Nr. 0 22 0 0 - 2 2  50; Nr. 0C 24 00—24*50; pri­
ma kaukazka Nibla w cysternie po 71 0  do 7 25. 
Usposobienie sp o k o jn e .

Ol e j  r z e p a k o w y .  Za 100 kilogramów zaraz 
25 00 — 25*25. Usposobienie spokojne.

S m a l e c  w i e p r z o w y .  Za 100 kilogramów 
w miejsen za towar przedni 54 00 -5 5  00 Usposo­
bienia stałe.

Łój .  Za 100 kilog 1 sorty 29 50 — 30*00
W tygodniu od 2 do 8 pażdziern ka.
Ko n o p i e .  Za 100 kilogr,n węgierskie surowe

28*------37*— , galicyjskie surowe 30*------- 34 —,
czesane 38*------ 48—. włoskie, czesane, wyborowe
100 00 — 120— Usposobienie stałe.

Ch mi e l .  Za 50 klgr. Zateeki miejski z r 1885 
1 1 5 — 120*, podmiejski 105 —110, wiejski 95 00 
do 100*00, zielony 50 — 60.

K on i oz za 100 kilgr. Styryjski czerwony czy 
szczoay 52 —do 54 -łoeki 48 — do 54 —

L u o e r n a  I sorty za 100 kilogr. wfo-ska 60 
do 68*— , francuska 80 '— do 86* — , węgierska 
52 —56 złr. czeska biała 58 — do 70 —.

Rr . e p a k  za 100 kilogrm. 1 0 — do 10 50, 
banacki 9*25 — 9*75.

Na f t a .  Wi e d e ń .  Za 100 klgr. ameryk. na 
20 procent tary incl. cło 23*25 — 23 50 aa 
dworen; galicyjska 20*25 — 20 50, gotówką— 20 pre 
ta>y incl. podatek—aa dworcu; rosyjska 21*00 do 
21*50 Usposobienie mdłe.

Sprawa bułgarska.
Z Bułgaryi nie nadeszły żadne wiad m.ści, 

któreby sytuacye przeds.awKły w odm,  nnnn 
świ, tle. Kaulbars nie znalazł ani w Plewnie, aut 
w Sistowie nikogo, coby stanął po jego stronie 
Wszędzie cbwalą stanowisko rządu. To samo 
zapewne usłyszy wysłannik cara w Rusz*zuku.

Rosyjska agencja północna i dzienniki ro,vi 
skie nie przestaą puszczać w świat wiad mości 
o wrogim dla rządu usposobieniu armii Załoga 
szumlańska według u c h  nie cofnęła .swego pro­
testu, a załugi Ruszezuku, Plewny i Śliwny maj 
podz;elać zdaoie załogi w Szumli i gotuią s 
zająć postawę zagrażająca czynnie rządowi sufij- 
skiemu, jeżeli nie ustąpi żądaniom Rosyi, Tvm 
czasem donoszą z Sofii do Neue Fruic Presse. 
iż pogłoski o buncie 4 tej brygady szumlańsk oj 
są fałszywe. Istniało tylko nie ma ące więk- 

ego znaczenia pewne nieporozumienie, któr 
zo»tału iuż usunięte. Bząd jednak prz z bardzo 
roztropny akt zbudował złoty most, oglaszaiąc 
wyrok wydany przez ministra wojny na w’ększą 
część aresztowanych oficerów, według kturego 
7 kapitanów, 8 poruczmków. 8* podporuczników 
w drodze dyscyplinarnej skazanych zostało ntt 
areszt jednomiesięczny a 41 junkrów zdegr da­
wanych zostało na prostych żołnierzy. Resztę 
junkrów, którzy pociągnięci zo-tali do wzięcia 
udziału w zamachu o niczem nie wiedząc, po 
zostawiono w szkol". Wiciu innym oficerom 
dano do zrozumienia, aby się podał, do dymisji.

W piątek odbyło się w Rus'-czi:ku wielkie ze­
branie ludowe. Zachariasz Stoianow odczytał 
telegram, w którym ks. A letsanó-r BattmbersLi 
zawiadamia, iż gotów je«t powró ić do Bułgaryi 
jeśli będzie wybrany przez zgrom idzenie n ro­
dowe. Konsul angielski uczestn czył w tym m - 
tyngu i doradzał zebranym, aby sprzeciwiali się 
żądaniom rosyjskim. M it in g  powziął odpowie­
dnie tym radom pos'ano<cienie.

Z powoda, iż wielu poddanych obcych państw 
zwłaszcza zaś zostający pod opieką Rosyi, m ęszaja 
się do wyborów, rząd bulgarAi zawidomił okól­
nikom  kierowników misyi zagraniczny h, iż ich 
poddani, którzy mięszać się będą do ak<-yt wy- 
oorczej, zostaną z Bułgaryi wydalen;. Konsul 
rosyjski Nekludow zwrócił rządowi cyrkularz 

nadmienieniem, iż zrywa wszelkie stosunki dy­
plomatyczne

Sąd w Eskisagra wpadł na trop spisku, który 
przypisują zewnętrznym wpływom Kilku z daw­
nych wojewodów i' naczelników brygantów zo­
stało przekupionych w celu wywołania w roz­
maitych punktach kraju rozruchów. Organizato­
rzy spodziewają się, iż nowe te trudności mogą 
sprowadzić zagraniczną iut> rwencyę. ■

Wczoraj rozpoczęły się w Bugaryi wybory do 
zgromadzenia narodowego. Czy powstał; jakie 
trudności — dotychczas niewiadomo. Z Ru- 
szczuku donoszą, iż ludność cywilna zdecydowa­
ną jest wszelkiemi środk8mi pokonać trudności, 
,akieby mogły powstać przy wczorajszych wybo­
rach do wielkiego zgromadzenia narodowego. Po­
dzielone są zdania co do kwestyi, jaką postawę 
zajmą oficerowie. Jednozgodnem j jśt zapstry 
wan>e. że gdyby zgr madzeaie na-ódowa zebrało 
się według życzenia Bułgarów, ws*.ys’y deputo­
wani g ł o s o w a ć  b ę d ą  za  p o w o ł a n i e m  
n a  t r o n  k s i ę c i a  A l e k s a n d r a .  Liczne 
również odzywają się giosy, że gdyby Europa 
sprzeciwiała się powołaniu księcia Aleksaud-a, 
z g r o m a d z e n i e  n a r o d o w e  o k r z y k n i e  
r e p u b l i k ę  Nie wiadomo takż ', czy Kaul- 
hars ndał się do Szumli, czy też pozostał w Ru

8zcżuku. W razie obecności Raulbarsa pod zas 
wyborów obiwiano się zaburz ń.

Ponieważ fiasco misyi Kaulbarsa nie ulega już 
wątphwości, przeto mniemają w Petersburgu, że 
nie powróci on da Sofii, le-z uda się dc Peters 
bu’ga w celu złożenia sprawozdania. Pewną 
jest tylko r/.er zą, iż R sya niedoDuśei do żad- 
D y c h  rokowań i ogran zy się n a  z dożeniu swego 
vdo przeciw wyborowi ks. Aleksandra, jeżeli S o- 
b r a n i e  coś podobneg > uchwali.

Dopóki panuje w Sofii spółka Stambułów i Mut- 
kurow wypada nam , powiada Nowoje W rcm ui, 
poprzestać na samem tylko vetn, co do kandydata, 
jakiego zaproponuie regen ’ya wielkiemu zgro­
madzeniu narodowemu, a który bezwątpienia wię­
kszość obierze, zie zaś niepodobna powyżej żywić 
nadziei, że neto nasze zdoła przyczynie się do 
pomyślnego rozwiązania kwestyi, — jedno tedy 
pozostaje: użycie siły do zmuszenia władców buł­
garskich , ażedy uczynili zadość żądaniom Rosyi. 
Niema wątpliwości, że niebezpieczeństwo powa­
żniejszych zawikłań już nam zagraża. Lepiej wprost 
pójść na jego spotkanie, aniżeli czekać, aż oko­
liczności przeprowadzą nas do fatalnego końca. 
Jeżeli Rosya zaprowadzi ład w Bułgaryi sta- 
nowczem działaniem, śmiało rzec można, że prze­
ciwnicy nasi w Europie uspokoją się, przekonani 
o bezużyteczności kampanii swej dyplomatycznej."

Car miał w ostatnich dniach się wyrazić, iż 
Bułgarva nie warta, aby o mą wojnę prowadzić. 
Tem się daje objaśnić zwrot w prasie rosyjskiej, 
która rozszerzając tę m yśl, odradza okupacyę. 
„Nie ma chyba, powiadają St. Petersb. Wiedom. 
„śród polityków*" rosyjskich ani jednego czło­
wieka, o tyle naiwnego, ażeby nie rozumiał ao 
czegoby nas doprowadziła okupe^ya: dość byłoby 
jeden krok zrobić, a zarazoyśmy poczuli na karku 
Europę, któraby nas przed swój areopag pocią­
gnęła, o nadwerężenie swych interesów oskarża­
jąc Nie marny najmniejszej potrzeby z pod nóg 
usuwać stwardniałego gruntu poli yczoego i rzu­
cać się do wody, by ratować tonącego, kiedy 
Europa tego właśnie czeka żeby nas samych 
utopić. Będziemy czekali na miejscu. Niech ten 
co chce wojny, napada jawnie na Rosyę, nie zaś 
zkądeś z ukrycia. A zobaczy św.at wówczas, czy 
straszną jest dla nas Europa wobec neutralizacy i 
wzajemnej Niemiec i Francyi".

W drugim artykule organ p Aw°iejenk. przy­
puszczę wszelako możliwość zajęcia Bułgaryi, wy­
rażając się w sposób następujący:

„Nam się zdaje, że Rosya ma bardzo poważne 
przyczyny unikać tego , aby Bułgarya stała się 
teatrem walki międzynarodowej. Ws/.ystko co się 
zrobi w Bułgaryi, będzie nietrwałe i wątpliwe, 
dopóki trzymać będzie głowę tak wysoko intryga 
europejska zawistna Rosyi. Jak wszystko, co za­
szło w Bułgaryi, jest tylko rezultatem* naszej bez­
silności międzynarodowe.), naszej pohopności do 
wikłania się w rozmaite przymierza i sławetne 
„koncerty", tak z drugiej strony uporządkowanie 
spraw tego kraju nieszczęsnego, zgodne z in te­
resami rosyjski rmi i bułgarskiem i, może być 
tylko następstwem umocnienia naszego w samo­
dzielności międzynarodowej i potędze. Oglądać 
się na Bułgaryę nie warto, ale trzeba starać się 
jatrzeć oko w oko „Europie". Rosya winna być 
gotowa nie do pizyjaciehskiej wycieczki wojsko­
wej w Bułgaryi. ale do energicznego, całą potęgą 
wielkiego mocarstwa uzbrojonego oporu względem 
pretensyj europejskich i europejskich intryg".

Katkow wzywa wprost do okupacyi i w te sło­
wo się odzywa. „Niech się tylko nasza armia 
ruszy — piszą Mosk. Wiedom. — a wnet zniknie 
cała tłuszcza trzymająca władzę w swym ręku 

ustąpi miejsca rządowi , złożonemu z prawdzi­
wych wybrańców narodu, rządowi prawnemu i pra­
womocnemu. Jest to najszczęśliwszy i jedyny 
posób wyjścia z trudności obecnych. Nie trzeba 

tylko powstrzymywać kierunku, który się ujawnił 
i raz na zawsze zrzec się bezsensownych roz­
praw o „buncie" i „rewolucyi" jak gdyby Stam­
bułów, Met kuro w i jnntT byli rzeczywistymi władz- 
caini krajp i reprezentantami „idei monarchicznej". 
Ale jest inny jeszcze sposób wyjścia, to .jest 
energiczna polityka Rosyi, a powiedzmy otwarcie, 
o k u p a c y a

I  w samej rzeczy armia rosyjska zaczyna się 
ruszać. Do Dsien. Polskiego, Gazety Narodowe> 
i . N . fr. Presse donoszą o ruchach wojsk w po­
łudniowo-zachodniej Rosyi a czerniowiecka Ga­
zeta Pohlca donosi co następuje* „Od osób, za 
mioszkałych w głębszej Bessarabii, które przy­
były tu dzisiąj, dowiadujemy się, że panuje tam 
ruch niezwykły. Od kilku dni znaczne wojska 
rosyjskie podzielone na drobne oddziały, zdążają 
na południe w marszach pospiesnych. — Mane­
wry kolo Bender skończono wcześmej, niz zwy­
kle i cały korpus (okolą 20.000 ludzi) wyruszył 
różnemi drogami do Ungcny. Wszystkie miastecz­
ka wzdłuż rumuńskiej granicy otrzymają większą, 
lub mniejszą załogę. Wojskowi mżyninrowie ba­
dają drogi i mosty» Nakazano naty-hnrastową 
rektyfiKacyę spisu koni i podwód dla rządowych 
transportów. Jestto na. wielką skalę mobilizacya, 
pokrywana rzekomą dysllokacyą wojsk na zimo­
we leża".

( Telegramy „Nowej lie fo rm y \)
Ruszczuk 11 października Vol. Corr. otrzy­

mała następującą depeszę: Po deputacyi złożonej 
z dwunastu zwolenników Oankowa, przedstawiła 
się Kaulbarsowi deputacya z 250 znamienitszych 
obywateli i wręczyła mu na piśmie oświadczenie, 
złożone z czterech punktów: 1) Nie mają nic
wspólnego z Oankowistami, pracującymi na zgu­
bę Bułgaryi. 2) Kaulbarsa postępowanie z rządem 
jest niesłuszne, gdyż rząd jest w przekonaniu 
swojem patryotyczny i działa w najlepszym za­
miarze. h) Deputowani pochwalają znpełnie dzia­
łanie rządu co do rozpisanie wyborów i zarzą­
dzenia środków ku ukaraniu zbrodniarzy. Postę­
powanie to jest zgodne z ustawą. 4) Wreszcie 
wypowiadają uczucia swej czci i wazięcznośtó 
względem Rosyi.

Równocześnie oświadczyła deputacya, iż ma 
zupełne zaufanie do regencyi i rządu.

W odpowiedzi próbował Kaulbars mówić prze­
ciw rządowi, ale skoro trafił na opozycyę u de­
putacyi, pożegnał ją, nie zapuszczając się w dal­
szą bezużyteczną rozmowę.

W sam dzień wyborów będzie Kaulbars w dro­
dze do Szumli.

Deputacya Cankowistów wyraz;ła Keulbarsowi 
prośbę o opiekę cara, sk o n  spełnia jego rady i 
życzenia. Na to od'*zekł Kaulbars stanowczo iż 
Bułgarya będzie musiała iść drogą, wskazaną jej 
przez Rosyę.

Sofia, 11 października. (Telegram datowany 
z soboty) Kaulbars odjedzie z Ruszezuku w nie­
dzielę z rana do WTarny. Cankowiści wstrzymali 
się w Ruszezuku od wszelkiej manifestacyi.

Kaulbars zawezwał dc siebie prefekta okręgu 
Ruszczuekiego; ten jednak odmówił swego przy­
bycia. Komendant Ruszezuku Fi Jaw był sam u 
Kaulbarsa. bo oficerowie wezwani przez niego, 
aby się z nim udali do Kaulbarsa, uchwalili na 
zgromadzeniu nie robie mu żadnej wizyty.

Sofia, 11 października (Telegram oddany d. 10). 
O godzinie 9 7 ,  z rana udał się tłum chłopów 
czarnogórskich w liczbie około 150 do konsulatu 
rosy.jkiogo i zażądał wskazówki, jak się ma za­
chować podczas wyborów. Tenże tłum założył 
protest przeciw składowi komisyi wyborczej. — 
Konsul rosyjski Nekludów pokazał się w oknie. 
Tłum przywitał go okrzykiem: nirch żyje car, 
niech żyje Rosya! Nekludow przemawiając wspo­
mniał o misyi Kaulbarsa i oświadczył, że Rosya 
orzekła już, iż rozpisane wybory uważa za nie­
ważne i niebyłe.

Wzniósłszy jeszcze raz okizyk: niecb żyje Ro­
sya! udał się tłum do komisyi wyborczej, której 
przewodniczącym jest Wulczew, — oświadczył tu, 
że żąda zawieszenia wyborów, na które Rosya 
nie przystaje — i zab.erał się do przeszkodzenia 
dalszym wyborom. Jednak wyuorcy przeszkodzili 
temu kijami i kamieniami. W krótkim czasie wy­
parto demonstrantów z placu. Wyparci podzielili 
się na trzy g-upy i odeszli ze swyin: rannymi 
do konsulatu rosyjskiego. Rannych jest pięciu 
czy też sześciu Urzędnicy poselstwa rosyjskiego 
zajęli się troskhwie rannymi.

NekludoH dowiedziawszy się o tem zajściu, u- 
dał się bezwłocznie do innych posłów.

Komisyę wyborczą otoczono następnie kompa­
nią wojska, aby ją ustrzedz od dalszych zama­
chów.

Chłopów, którzy wrócwszy z komisyi zgroma­
dzili się byli w konsulacie rosyjskim, przyjęto 
tam obficie chlebem winem i wódką. Podjadłszy 
sobie do syta i napiwszy się do woli wyszukali 
sobie w stopie drzewa co najlepsze pałki, gotowi 
do walki. Tymczasem naokoło konsulatu zgroma­
dziły się tłumy w usposobieniu widocznie nie- 
przychylnem dla konsulatu. Jednak liczne patrole, 
snujące się po sąsiednich ulicach, świadczą o tem, 
źc rząd czuwa W kom'syi odbywa się wszystko 
spokojnie.

Około god/,. 4 popołudniu Czamogórcy, ukryci 
w konsulacie rosyjskim, strzelali z rewolwerów 
na konsulat angielski i niem iecki; me zraniono 
jednak nikogo. Na domach obu konsulatów są 
ślady ud kul. Urzędnicy oou konsulatów byli isto­
tnie w wielkiein niebezpieczeństwie.

Gdyby tłum chłopów, znajdujący się w pod­
wórzu konsulatu rosyjskiego, wyszedł gromadą, 
to przyszloby do groźnego zakłócenia spokoju.

Z wyjątkiem najbliższego otoczenia obok kon­
sulatu rosyjskiego —  cale miasto jest spokojne. 
Muzyka gra w ogrodzie publicznym.

Telegramy „Nowej Reformy"
(Prywatne.)

Jasło. 11 października. W dzisiejszym dniu 
odbyły się tu wybory burmistrza. Z pomiędzy 
kilku kamlydatów, wyszedł znaczną większością 
poezmistrz, p. Metzger, ^jeden z najpoważniejszych 
obywateli naszego miafeteQzl*ą.

(Z  biura korespondencyjnego )

Wiedeń. 11 października. Przy otwarciu nowego 
budynku uniwersyteckiego dla zakładu autono­
micznego, powi dział m inister G a u t s c h :  Ze

szczerą radością bmrę udział w akademickiej uro­
czystości. Zasadnicza nauka do studyow lekarskich 
otrzymała w uniwersytecie wiedeńskim godny, 
wymaganiom naszego czasu odpowiadający przy­
bytek nauki i badań. Umiejętność i badanie — 
to Jest hasło, pod którem wiedeńska szkoła lekar­
ska zdobyła sobie europejską sławę, napełniającą 
słuszną dumą wszystkich austryackich uczonych. 
Znaczenie tej szkoły utrzymać i podnosić jest na- 
szem wspólnem zadani jn .  Rozporządzenia zarzą­
du oświaty, inają przedewszystkiein ten cel na 
oku Oby duch dawnej szkoły wiedeńskiej także 
i w tym nowvin gmachu zagościł, oby uczniowie 
młodej tej umiejętności przejęli się świadomością 
wysokiego swego zadania i w pełnej mierze ko­
rzystali ze śiodków, które ’m pod kierunkiem 
dzielnych uczonych w tak obfitej mierze udzielają, 
a wtedy i zakład ten w całej pełni osiągnie swój 
cel i wyjdą z niej prawdziwie dzielni mężowie, 
na honor Austryi i na błogi po*żytek ludzkości

Wiedeń, 11 października. Ofteiiheim, uawniej 
generalny dyrektor koiei czermowieckiej, umarł 
tu przeszłej nocy.

Praga, 11 października. Lord Churchill p-zy- 
był tu wczoraj z Drezna.

Belgrad 11 października. Król Milan powrócił 
z podróży

Drezno, 11 października. Spencer Strafford od­
jechał wczoraj do Pragi. (Spencer ks. Straffo’*d, 
lord Churchill Przyp Rod.).

Paryi, 11 października. Temps zdaje sprawę 
z ruzmowy swpgo redaktora z k r ó l e m  g r c c -  
k i m. Król uznał w rozmowie. ż« sytuarya Eu­
ropy jest zawiłą, zarewniM jednak, że Grecya 
nie wmięsza s:e w żadne spnwy. lecz na w?ór 
Fr-nryi zadowoloi się Run, iż będzie śledzić u- 
watni-5 prznbi g spr.<w. Król uznał d«H, że 
ob cna równowaga, jaka się utworzyła skutkiem 
Jjfcta:n'ch wypadków, nie może być stanowczą 
W fldszym toku wspomniał król na Karola V., 
Ladwua  XIV., Napoleona, dodając, iż żadna po­
tęga w Europie nie zdolna jest na dłujio utrzy­
mać się w posiadaniu ‘-upremicyi absolutnej. 
Następnie ź fil się król, iż niektórych punktów 
traktatu Kulińskiego, duład nje wykonano, chwa- 
l i szczególnie Gainbeitę. lak samo Frcy- ineta, 
o którego znakomitych zab tm-h, a szczególnie o 
j ‘go rozwadze wyraził się bardzo pochlebnie.

Paryż, 11 października. Republ. frane. pisze: 
Próżno są usiłowania, aby Frąncyę poróżnić z Wło- 
cham. w sprawach Tnarza Śródziemnego miano­
wicie w kwestyi Trypolidy. Jeżeli Włochy mają 
zamiar zająć Trypoliaę, wówczas nie my będzie­
my tymi, którzy im będą przeszkadzać.

Madryt, 11 października Nowy gabinet złoży 
dzisiaj przysięgę Sagasta jest prezydentem gabi­
netu, Moret ministrem sp>*aw zagranicznych, Ca- 
sillo spraw wewnętrznych. Alonso Martiner spra­
wiedliwości,. Castillo wojny, Arias marynarki, 
Navarro Rodrigo robót publicznych, Puigverver 
skarbu, Ballaguer kolonij.
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NADESŁANE.

Podniosłem mus- być dla wynPazcy prepara­
tu wrażenie, gdy otrzyma taki list : Szanowny 
Panio: Z radością zawiadamiam Pana że w mo- 
jem cierpieniu znaczne nastąpiło polepszenie, a do 
zupełnego wyleczenia potrzeoa mi jeszcze kiku 
flaszek wzmacniającego nerwy elixiru dra Liebe- 
ra. proszę przeto — etc. A. Salzmann. Mtilhau- 
sen w Alzacyi, ulica Lyońsira N. 12. Jedynie 
oryginalny do nabycia pod znakiem ochronnym 
(krzyż z kotwicą) na flaszkach po */4 litra zii 3 
mark */, litr. 5 mk. — 1 litr 9 marek w ap­
tekach i w składzie głównym M. Schulza - Ha- 
nover.

NADESŁANE.
Janu Hoffa oryginalne fabrykaty z estraktu 

słodowego, utrzymujące zdrowie, leczące i od­
żywiające — w formie słodowego piwa , czeko­
lady, ekstraktu, cukierków — leczą, odżywiają, 
smakują i dobrze przysparzają k-wi. Siła lecz­
nicza, stwierdzona doświadczeniem czterdziesto- 
letniem , w groźnych osłabieniach, cierpieniach 
wątropy, żołądka, płuc i piersi w wycieńczeniu, 
braku apetytu i w bezsenności, w rozdrażnie­
niach nerw owych, w chwilach ozdrowienia po 
ciężkich chorobach. Najlepsze środki łagodzące i 
konserwujące, 64 wysokich cesarskich, królew­
skich i książęcych nomioacyj i odznaczeń. Prze­
szło milion wypadków ozdrowienia rozszerzonych 
po całym świecie. 27.000 miejsc zbytu Należy 
uważać lia oryginalną markę ochronną i strzedz 
się podrobień przez naśladowanie. 979 8
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A lbrech ta  . . ną 300  z łr. za 100
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% K ar. L. E ra. z 1881 n a  300 ,  , 1 0 0
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Przm.-Łup. I . Em . 2u0 z łr . /.» z łr. loC 
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AKCYŁ BANKÓW 
AngloDanL .
ftanhverein Wiener . . .
Kredy:, dla handl? i przem. 
Kreditt.ank w;g. allgeuł 
Laenierb/tnk . , .
Au «tro-węgierskie . . .
Unionoank . . .
Galie. BauL hipo^czny 
Bank kredytowy kraknwrki

AKCYE KOLE.) O W
A ifo ld -E ium a.....................
Ferdynanda 1‘ńłnocn . .
Fnaneiszka Józefa . .
Karola Ludwika . . . .  
Lwowsko-Czcrwow.-Jassy .
Elżhietj ................................
Koszyckn-Bogumińskie . .
Rudolfa .  ......................
Siedmiogrodzkie . . . .  
S aais ńseiiiiaon . . . .  
Lombardy (Siidbahu) . .
Żegluga ua Dunaju . . .

W A L U T Y ,  
uukaty pełne ważne
2b-to F ran k ó w a i...........................
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y p wj B
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Y  Adam Lipczyński
gMiwmliorm iijzMs

Rynek główny, tś
I. 10- I piętro, obok hotelu Drezdeńskiego,

otrzymał świeży transport towarów
S 
S

5  francuskic h, angielsk.ch i krajowych VA
na sezon jesienny I zimowy £

1462 8 i0 rJŚ

l i n  o  r e k
składający się * pięciu pbkcji, piwnicy, 
oficynki dla służby, stodółki , wofowki, 
oraz 5 morgów gruntu, ogródkiem fron­
towym, w połowie pierwszej wsi Zwie­
rzyniec, w pięknem położeniu pod Kop­
cem Kościuszki, każdego czasu

d o  w y d z i e r ż a w i e n i a .
Tamże są konie do wynajęcia każdego 

cza-u. Wiadomość u właścicieli Nr. 29, 
przy rogatce Zwierzynieckiej. 1536 3 4
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Wieś
okoio 700 mórg obszaru
mająca — z bardzo urodzajną zie-, 
rnią, zkomasowana, w wysokiej 
kulturze zostająca, na zasadach Lie- 
biga prowadzona, w prześlicznej 
okohcy powiatu Krośnieńskiego, w 
bliskości kolei położona, .z.pyszny­
mi budynktmi, gorzelnią, prawem 
propinacyi i t. d., jest. z powodu 
słabości właściciela, z wolnej ręki 
każdego czasu

d o  s p r z e d a n i a .
Bliższych wyjaśn en , wykazów 

obszaru i t. d. udzeli Adm;ni- 
stracya „N. R f rm y '! 1224 18 0

« frOOÓÓÓOÓOOOOlOÓOOÓOOOOOOÓÓÓ

leii
na płótnie i drzewie

starej szkoły włoskiej
z 70 kilku sztuk składająca się 

jest z wolnej ręki do sprzedania.
Bliższych wyjaśnień, wykazów mi­

strzów i treści uazieli Administracja „N. 
Reformy". 1-223 20 o

5GGGGOC 
A n t. C z e rn y  w  K r a k o w ie

poleca w swoim magazynie:

Nowości na jesień i zimę
w materyałach czarnych i kolorowych na damskie suknie, od 6 złr. za 10 

metrów podwójnej szerokości.

C H U S T K I  H T H A Ł A Y A  i L A K O W E
od 3 złr 50 centów.

K o ł d r y  f l a n e l o w e  od 2 złr.
W y r o b y  z w ł ó c z k i  i z t r y k o t u

w wielkim wyborze i bardzo tanio.

Chodniki jutowe, dywanowe i kokosowe. 
D y w a n y  r o z l i c z n e

od 1 złr. za dywanik przed łóżko.
KOCE i DERKI na konto i wózki od 1 złr. 50 centów 

PŁÓ TN O , STOŁOWA B IE L IZ N A
z najlepszych fabryk. 1487 3 6

F i r a n k i ,  K a p y ,  S e r w e t y  i t. p

ŁOOUUGGOGGGCDGOC “JOCE

Poiriłem m « L i iłowej
i objąłem swe stałe czynności zawodowe 
tak w zakładzie wodoleczniczym przy 
Łazii nłach Górnych, jak i w zakładzie 
ortopedyc nym , ul. Sławkowska, 1. 31. 
Przypominam przy tej sposobności, że 
zbicrowe ćwiczenia gimnastyki higieni­
cznej odbywać się będą w tym roku tak 
jak w przeszłym : dla panienek w po­
niedziałki, środy i pią*ki od godz. 4 — 5 
po południu; dla chłopców: we wtorki, 
czwartki i soboty od godz. 5—6 vvie- 
czorem pod mym osobistym dozorem. 
Do gimnastyki ortopedycznej i mięsienia 
(massage) wybiera się dowolne godziny 
według umowy. 1556 3 3

D r  W e n a n ty  P i a s e c k i .

ia w ui

C ' ^ O O O O O O O O O O O

T O R B Y ° g

pod rożne, torebki, nesesery, pask! 
rcczne i damskie,, oraz wszelkie 
przy bory do podroży w magazynie 

$  F. 3ZUKIEWIGZA
Q Kraków, Rynek A-B.
„ 844 24 O
O O P  0 0  o o » o o o o o o o

MAGAZYN
ubiorów dziecinnych

pod firmą

„ Ł a  F ]1 ie tte “
I  .* prs«* M  «i_y ie iM

na ulicę Szewską, NT. ij  na dole,
gdi f  skład Kiap 58 g« Okonia. 

Przyjmuje jak dawniej zamówienia 7, własnej 
lub ODcej materyi podług najnowszych żurnali. 

i 518 3 10-   - i

Masło
deserowe , niesolone, w paczkach 5-cio kilogra 
mowych, z opakowaniem i franco po 5 złr.. 
roztyła Z a r z ą d  d ó b r  > o w e  S i u ł o  p o d  

Stryjem. 1560 2 0

Ajiti karzn II . N c h o l i u I  w FlcnHbnrenp l a s t e r
na wszelkie poslrza- 
ły w kościach, r 0 *̂- c*ny przez lekarzy, 
skutkuje szybko i 

I I  niechybnie przy
 M wszelki eh postrza-

m J l titch wko»cUtłi,fivr-
pleularh krzyżowych 
w opóle przy bole­

ś c ia ch  re u m a ty c z n y c h  I r n i i i i u  \y  
c z ło n k a c h .

D o z a  50 cent. w .  a.
E k s p e d y c ja  r y c z a ł to w a  

w  a p t e c e  M a k s a  F a n t y  
n  P n d z e  cz e sk i e j .

(apteka pod Jednorożcom).
Do nabyc ia  w aptekach.

1205 4 2b

P o d z ię k o w a n ie .
Wielmożny Panie L . CZYŃSKI w Jarosławiu.

Będąc ud dłuższego c^asu cierpiącym na żo­
łądek, próbowałem różnych środków, by ta.owe 
usunąć Jeduakowoż dopiero po ogłoszeniu Pań­
skiego wyrobu „Piernika higienicznego spró­
bowałem, używając go według opisu — przeko­
nałem się sam na sobie, że piernik ten działa 
faktycznie zbawiennie na dolegliwości żołądka. 
Po własneui doświadczenie polecałem piernik 
pańskiego wyrobu moim znajomym, również jak 
ja cierpiącym, którzy doznawali dobrego skutku. 
Za co przyjin Pan moje podziękowanie.

Ksawery bar. Konopka  
w K rakow ie .

Piernik higieniczny 3C  wH:
sławiu jcot do 1 abyeia we wszystkich aptekach 
i handlach po 20 et za sztukę. 694

ftUERISON DADICALE
U  ET 1 • RAPIPE

de touteb Jes

MMiDIES f le n e n n , Epileptipes
ET  SECRETE8 

p a r lua senle methode.
Les H mora r ‘s ne sont dus qu apres rć- 

tahlissement complet.

Dr. Prof. A. tt ALA S P | N A
Membre dc p lusieurs SocietĆ3 scientifląues 

106, Faubourg Saiut-Antoine.
P A R I S .  118 77 1

Traltement par CorrBspondanoe.

Uznaną, powszechnie za najlepszą
do zapuszczania p o d ł ó g

poleca

J ó z e f  H a n i i e  w e  L w o w ie
s k ł a d  f a r b  i  h a n d e l  m a t e r y a l ó v  p u d  „ C z a r n y m  P s e m “ .

Rynek, 38, we własnym domu.
D o s t a ć  m o ż n a :

We Lwowie u rnn e. Rynek 88 i we wszystkich znaczniejszych handlach;
na prow incji: 1513 2

W  MIKULINCAUH u pni E. G. Grosin.mil.
„ MONASTEliZYSKACH u p. M. J . t'uh la.
„ MOŚCISKACH u p. Frz. Lebdy.
„ MYŚLENICACH u pp. J .  G uttm ana i syna.
„ N A D W illiN IE  u p. J .  Kisielewskiego.
„ NOWYM SĄCZU u p. K. Millera.

u p. W. Oleksy,

poczta Niepołomice,
sprzedaje w aczkach pięciokilowych znany pos 

’ względem dobroci ser na sposób szwaj­
carski po cenie 6 ct. za kilo i linibur- 
Ski po 68 ct. za kilo , za zaliczką pocztową.

Opakowanie 14 et. 1530 2 10 
M a r k a  o c h r o n n a :  

C ie k a w a  p .  N ie p o ło m ic e .

o
YY BOCHNI u p. J .  Górskiego.

„ „ u p. J .  Michnika.
„ BORSZCZOW IE u pni. Ol. Armatys.
„ BRODACH u pp. W itkow ski et. Sp.
„ v u p. W . Adamowicza.
„ BRZEŹANACH u pni B. W rońskiej.„ BUCZACZU u p. J .  Neumana.
„ BUSKU u p. M. Goldhabera.
„ CH O D O RO W IE u p. F. Marxa,
„ CZERNIOW CACH u p. A. Bayera.
„ „ u p. W. Augutynowicza.
„ „ u p. St. Kurm ańskiego.
„ „ u p. Ign. Schnircha.
„ CZO RTK O W IE u p. S. Kosteckiego.„ DEMB1CY u p. S. Serednickiego.
„ D O L IN IE  u p. M. Kirschena.
„ DROHOBYCZU u p. T. Jabłońskiego.
„ GORLICACH u p. S. Muszyńskiego.
„ GRÓDKU u p A, Lipusa. 
n H USIATYN IE u p. A, Danielewicza.
„ JA R O SŁA W IU  u p. O. Strassberga. 
n n u p. A. Tumidajskiego.
n „ u p. K. Zabłotnego.
„ JA ŚL E  u pp. J  Pollaka i Syna.„ KAŁUSZU w Towarzystwie spożywczem.
„ KAMIONCE ST. u p. J . Sklenki.
„ K IM POLUNGU u p. K. Neumayera. 
n KOŁOMYI u pp. J . Różańskiego i Sp. 
n n u p. J  Romanowicza.
„ KOPECZYNCACH u p. N. Pozam enta.
„ KOSSOW IE u p. M. Kamila.
„ KRAKOWIE u p. J .  Barberowskiego 
^ „ u p. S. F . Fischera.„ „ u p. H. Fritscha.
„ „ u p. Józefa Kulczyńskiego.
„ K RO ŚN IE u p. J .  Lazarowicza.
„ ŁAŃCUCIE u p. J .  Cetnarskiego.
„ „ u p. G. Danielewicza.r LEŻA JSK U  u p. S. Pomeranza. v LISK U  u p. It. Barańskiego.
M MIELCU u pp. J . Demhickiupro i Syna.

PODHAJCACH u pp, J .  Z im m ta spadkob. 
PRZEM YŚLU u p. M. Kozłowskiego.

„ u p. M. Kruga.
„ u h. A. Faliszewskiego.
„ u p. M. O. Gansa.

RADOW CACH u pni L. Sonnenreieh. 
ROH ATYNIE u p. F. Marxa.
RZESZO W IE u p. E. G. Neugebauera.

„ u F. Jaśkiew icza.
„ u pp. Schaitter i 8półka.

ROPCZYCACH u p. J .  Kwiatkowskiego. 
SAMBORZE u p. A. Krom era.

, SANOKU u p. R. Bartha.„ u p. J .  Rynczarskiego.
, SERECIE u p. J .  D em pniaka wdowy.
! S IE N IA W IE  w Tow. Spożywczem.
, SKALE u p. J . H. Kohna.

SNIATYNIE u p. E. Bóma. 
STA N ISŁA W O W IE u p. T. Szawińskiego. 
STARYM SĄCZU u p. A. Essena.
STRYJU u pp. Lechnickiego i K osterkiewicza. 
SUCZAW IE u p. M. Unickiego.
TA RNOPOLU u p. E. Frantza.
TA RN O W IE u pp. W . Miildnera i Spł.

„ u p. Tad. Scharfa.
Tłum aczu u p. J .  Hubschmanna.
Tłustem  u p. W. Budziazewskiego.

, TURCE u p. W. Kuczyńskiego.
TYSMIEN1CY u p. J . Zamichowskiego.

, W ADOW ICACH u p. A. Pohla.
, ZALESZCZYKACH u p. H. Sanockiego.
, ZŁO CZO W IE u p. F . Kordeckiego.
, Ż Ó ŁK W I u p. F. Olearczyka.
, ŻYWCU u p. J . Staszkiewicza.

1 Z m  i  a  u  a  I o k  a  1 u .
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M u ry j P r a u s s
istnif jąey od Ut kilku przy placu 

z końcem wrześ Ga r.
Fr*ni-:\szki ńskim , 1. 11 . został 
b n i z  n i ' S io ny  n a

tfiicę GroCzlii pod 1 U, 1 piętro, n i caliernią ffp. Masloisti®.
Zaiazem donoszę, że zaopatrz;wsvy te n ż e  w  n a j ś w i e ż s z e  

t o w a r y ,  jako to : mat ryały na suknie j es t uue,  zimowe i balowe, 
kapelusze, sznurów ki, kor nki . kwiaty, pióra paryskie i wszelkie 
inne przybory, wchodzące w ■Gtkres toatoty d >mskiej, polecam sie 
względom P. T. S/anownych Pań. 1516 7 10

Z m i a n a  l o k a l u .

F a b r y c z n y  s k ł a d

Bielizny
t rykotowej  według systemu

p r o f .  J a e g e r a

l  la tS li PoręM i i Zimlfir
Kraków, Rynek glrOwny, 8.
Kupują -y otrzymają dokładne wyjaśnie­

nie , jak prać należy bieliznę trykotową, 
aby uniknąć kurczenia się i celem utrzy- 
mauia tejże w należytej elastyczności, 
zwłaszcza koszule trykotowe, Które jako 
zwykłe koszule się u.ywają. Bielizna Jae- 
gerowska przy obecnej i zimowej tempe­
raturze osobom słabowitym, skłonnym 
do przeziębienia, oraz cierpiącym na reu­
matyzm jest niezbędną i przez najwyż­
sze władze sanitarne jak najlepiei zale­
cana. 1472 4 6

Prawdziwy tylko z uiuifjszom 
znaczkiem oclirouuym profesora 

Dr. Lieber’*

w zm acniający nerw y

p ł y n
<lo wyleczenia trwałego radykalnego i 
pewnego wszelki cli. najuporczywszych 
nawet fie rp irń  nerwowych,, zwłaszcza takich, 
które powstały z błędów młodości. Trwałe 
wyleczenie wszelkiego rodzaju słabości, 
błędnicy, trwogi, bólów głowy, migreny, 
bicia serca, cierpień żołądkowych) nie­
strawności itd.

Wzmacniający nerwy płyn złożony z naj­
szlachetniejszych pięciu części świata roślin, 
według najnowszych doświadczeń nauki 
lekarskićj, przez powagi; pierwszorzędną, 
daje wszelką rękojmią usunięcia wyhtszc- 
zonycb Dowyżój cierpień. Bliższe szczegóły 
podaje dołączony dn każilćj butelki cyrku- 
larz. fenu */« ,łnt- ^ złr. wal. austr., całćj 
but. 8 złr. 50 cent. wal. austr. za nade­
słaniem kwoty lub zaliczką pocztową. —
WO Dobycia n aptekHCli.
O Skład główny: w aptece pod Jednorożcem 
M aksa Fanty w Pradze czeskiej, w Kynku 
Staromiejskim. p. 56

Skład w Krakowie: w aptece p. W  iktora Be- 
: dyka i E. Stockmara. 1202 6 26

O

fi

dziecinnych
i Synów

Fabryka ubiorów męskich i
HEILMANNA KOHNA

z Wiednia
m<i zaszezvt donieść Szanownej P. T. Publiczności, iż otworzył

W  K B A K O W I E
przy ulicy Grodzkiej w domu p. Siissera Nr. 9 I. piętro

F I L I Ę
swej fabryki

u b i o r ó w  m ę s k i c h  I d z i e c i n n y c h
Wielki wybór towarów, j a t ’ się znajduje w naszej filii, oraz elegan­

cki wyrób i :ak najstaranniejsze wykonywanie tegoż

po cenach fabrycznych
p r z e t r w a  k a ż d ą  i n n ą  k o n k u r e n c y ę .

0 łaskawe względy uprasza z uszanowaniem
Fabryka ubiorów męzkich i dziecinnych.

1033 28 100 I l e i l i n a n i k a  K o h n a  i  S j  n ó w .

f w o l d l n s t  i  S p ó ł k a
D O M  ~ '

spedycyjno-komisowy

Mam zaszczyt donieść P. T. Pu- 
liezuośei, iż mój

tiUEŁAfl KRAWIECKI
iniejący od lat dziesięciu przy 
i Ploryańskiej przeniesiony został 
i domu przy ul. Szewskiej I. 21. 
Polecając się nadal łaskawym 

tględom P. T Publiczności
pozosta e z szacunkiem 

00 6 10 I g n a c y  M a r e k .

( m i a n a  l o k a l u .

BIURO 
spedycyjne 

ro.yjskich południo­
wo-zachodnich 

dróg żelaznych.

AGENDYA 
wsehodmo-fii uskiej 

południowej 
oraz c. k. uprzyw. 

kolei 
Karola Ludwika 
Jaroslaw-Sokal.

w rodwułoczyskach, Wołoczyskaeh,
Brodach, Radziwiłowie, K r a k o ­
w i e ,  Sosnowicach, Kattowicach 
O/S., Granicy, Szczakowy, Sokalu,

Wiedniu I Zelinkagasse 14.

Przyjmują spedycye do Rosyi, Galicyi, Bukowiny, Rumunii i 
vice versa, według stałych cen przewozowych. Z łatwiają jak naj­
troskliwiej i szybko komisowe zakupno i sprzedaż

ków zboża.

Zarąd dóbr Bierzanów
poczta B erzanów 

poheawoje z doskonałoś'i powszechnie 
znane 1476 5

z e m n i a k i  s t o ł o w e
po 2 tr. 25 etn korzec =  100 kilo 

z odstawą do domu.
Zamwenia przyjmuje Skład nasion 

. przy ul Sławkowskiej, I. 10.

Przesyłki zbiorowe do Rosyi i napowrót. 837 20 26 Reformy

Poswuje się używanej

wszelkich gatun-_KaS' 0g 11 iotrwałejj.
Zgłosnia w Administracyi „Nowej

Jakóba Wiśniewskiego
d yp lom ow an ego  ap t eka rza  

w Krakowie przy ulicy Strądom , Nr. 7
poleca

wielki skład wszelkich towarów aptecznych , środków uniwersalnych tak 
krajowych jak zagranicznych, oraz przyrządów chirurgicznych, najlepsze' 
perfumy i środki upiększające własnego wyrobu, również skład wód mi­

neralnych. Cognacu, Rumu,  Malagi i herbaty chińskiej 
gF *  po cenach Jak najniższych,

Odbiorcom w większych ilościach opuszcza się zuaczny rabat, a zamówienia usku­
tecznia się odwrotną pocztą. 1093 29 150

i a n l o k a l u .

Zygmunt Baaba
stroiciel fortepianów,

ul. Floryańska, Nr. 15, i piętro.
Pianin,, i fortepiany w większem wyborze ta ­

nio do sprzedania. 1562 2 3

• jest najprzyjemniejszą i naj-
• dogodniejszą poduszką do po-
8 droiy, do miasta i na wiei.
•  Babn do siesty jest z ciężkiego, je-
•  dwab ego atłasu i zawiera wewnątrz dru- 
5  *gi, n^delikatniejszem pierzem napełniony
9  oalon na którym się spoczywa.
•  Baon do siesty jest obecnie we Fran- 
2  cyi iw Anglii powszechnie używany, jest 
9  najpikeiejszym darem dla panów i pań,
•  nabv< go można za 3  z ł r .  5 0  C., a 
5  takżeza zaliczką pocztową u ^
J  I Ł  B a y e r a  i  S p ó ł k i  g
~ w Kakowie, Rynek. Sukiennice. ~

1397 11 12

flajlaszym i fundow anym  ętik iem
przeciw 1482 4 16

o d g n ł o t k o m
działojąym skutecznie bez najmniejszego bólu 
tylko piez pendzlowanie usuwającym nagniotki, 
jest gwrantowana „tynktura z kerali- 
nn“ atekarza Schneida, St. Georgs-Apo- 
tbeke, 'ieD, V. Wimmergasse 33, gdzie z wszel- 
kierni jsemnemi zamówieniami oduieść się na­
leżę. Cba całego flakonu 1 złr., połowy cO et., 

; posyłką pocztową więcej o 10 ct.
Skład równy w Krakowi- w apt. Ł Stockmara.

Z m i a n a  l o k a l u .

Dr A. Walentowicz
mieszka obecnie

w  R j  l i k u  g ł ó w n y m ,  N r .  5 .
1549 3 3

Jabłka stołowe
w najwyborniejszych gatunkach, koszyk 
5 k:lowy, opłatnie wszędzie, 1 złr. 50 ?., 

hurtownie 50 kilo 10 złr. 
Korespondencya polska, niemiecka i 

francuska. 1403 24 40
Administracya dóbr „ S e u s t e i n 1*, 

p. U i c h t e n w a l d  w  S t y r y i .

' Psy nenfandlandzkie
I roczne i dwumiesięczne do sprzedania.

Wiadomość: W., P. Podgórze. Wiślna 
106., I., piętro. 1 5 7 7  2 2

I FABRYCZNY SKŁAD PASTY WOSKOWEJ 00 ZAPUSZCZANIA POSADZEK. m

H

A N D R Z E J  S C K U L T Z
w Krakowie Rynek Nr, 33.

SKŁAD TOWARÓW NORYMBERSKICH i  KOLONIALNYCH,
wielki wybór Paciorków i Korali szklannych,

Guzików, Jedwab u, Nici, Bawełny i innych potrzeb do szycia i haftu.
Skład Różańców i Koronek kokosowych, kościanych, dre­

wnianych i szklannych,
Oorazków świętych, Krzyżyków, Paryjek i Medalików.

PRZYBORY DO ROBIENIA KWIATÓW.
Liście papierowe i batystowe, Papiery kolorowe i Bibułki

w najlepszych gatunkach.
Igły, Nożyczki, Scyzoryki N o it i  Brzytwy angielskie,

Papiery i Płótno introligatorskie,
WSZELKIE PRZYBORY PIŚMIENNE i RYSUNKOWE.

Złoto do robót pozłotniczych, farby i lakiery. 1031 70 300 
Zamiejscowe obstalunki natychmiast załatwia.

Handel założony 1774 rokn. m

Ważne dla pp. Budowniczych, Majstrów murarskich, przedsiębiorców
i właścicieli domów.

Rur steinguto wych
do kanałów, wychodków i  t. d.

dostać można po przystępnych cenach u 1377 11 12

A D O LFA  H O CH STIM A , ulica Floryańska, Nr. 38.

J .  B A D T D E T
K ra k ó w , ulica Grodzki. I. 8.

Wielki skład materyj jedwabnych na suknie 
damskie w najnowszych kolorach i deseniach.

okrycia

Aksamit prawdziwy lyońsKi, czarny i kolorowy.
W ielki.wybór koronek, tiulów, wstążek, haftów, wyrobów 
szmuklerskich, firanek, pończoch, sznurówek, trykotów i t. p.
Magazyn nowości w zakres toalety damskiej wchodzących. 
Kaszmiry, krepy, grenadyny wełniane, flanele, chustki płó- i 
cienne, szyrtyngi w najlepszych gatunkach.
Satynety i kretony francuskie na suknie, gładkie i w de­
seniach. 370 59 100

Ceny najtańsze, fabryczne. ,â |
Próbki na żądanie daje i w ysyła £r»nko.

Każdy przedmiot niestosownie wybrany zamienia na inny.

Sześć medali zasługi, dyplom uznania i dyniom honorowy
na Wszechświatowej Wystawie w Antwerpii

za u ie z ro w u a n e

WYROBY KOSMETYCZNE, TOALETOWE i PERFUMY.

1555 3

TDTT w ôsom siwym i wypłowiałym po kilkakrotnem użyciu przywraca
-*~1-J -1"Ł -i- vA-LY piękny kolor. Pllipton nie farbuje, lecz tylko odmładza włosy, które 

od wpływem tego znakomitego środka odzysaują pierwotną barwę, miękkość i połysk.
Cena flakonu 1 złr. 50 ct.

YY7" Ą T  S W T T N  najsilniejsze wypadanie włosów wstrzymuje, cebulki włosowe 
l i i - ’ wzmacnia i do wytwarzania i porostu włosów pobudza.— Cały 

flakon 8 złr. — Pół flakonu 1 złr. 60 ct.

'P>TTTA13 TT" C T  Ą  n‘e zaw' eril żadnych metalicznych przymieszek, jest
A j0 najczystsza i najdelikatniejsza mączka roślinna 

przyjemnie przylega do twarzy, nadaje piękną, naturalną białość i jest nieocenionym 
środkiem do hygienic nego upiększenia twarzy. — Pudełko małe pudru białego 60 ont. 
całe 1 złr., z łabędzikiem złr. 1.50. Kożowy dla blondynek i Kremowy dla Bzatynek i 

brunetek, n ałe pudełko po 70 et., większe złr. 1.20, z łabędzikiem złr. 1 .GO.

Y Y n d n  ■ f i n l l r n w n  usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pierzchniecie i łu- 
VV U U d  J l O l K O W d  szczenie skóry, wygładza zmarszczki, zgrubiały naskórek i 

dołki ospowe. Twarz odświeża, wybiela i wydelikaca. — Cena 1 złr. w. a.

—. A U iT /U n  l™c.TT-.za-f-TTr.rrviza usuwa piegi, żółto-brunatne plamy i opalenie sło-
B llV ly a iO  K o s m e ty c z n e  n e c z n e .-C e n a  60 ct.

JAN IHNATOWICZ.
Nabyć można w t LWOWIE ul. Kopernika 1. 3. - W KRAKOWIE Su- 
kiflnnice 1. 20. — W CZERNIOWCACH Rynek 1. 2. — W BIAŁEJ w skle­
pie r>. Wyspiańskich. — W TARNOWIE w aptece p. Reida (Kijas). — 
w RZESZOWIE w aptece p. Karpińskiego i w sklepach p. Jamrozika i

p. Zac.harskiego. 971 13

B i ^ l H i ^H iiiłH ip illiiH ng iiG m iaiioaafiM raainU H aaB giiraanD iicu^im B ial
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Dyrekcja galicyjskiego Towarzystwa kredytowego ziemskiego za­
wiadamia interesowanych właścicieli dóbr, że na podstawie układu za­
wartego z konsorcyum fin nsowem przeprowadza konwersyę 5°|0 poży­
czek, a ta w terminie do 25 listopada 1886 r.

Bliższe szczegóły są zawarte w ogłoszeniu Dyrekcyi z dnia 9 paździer­
nika 1886, 1. 8618, umieszczonem w czasopismach krajowych.

Z Dyrekcyi galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego.

Emisya król. węgierskich losów na budowę kościołów katedralnych.u "  ..................................................  ■  -

W
M Król. węg. Ministerstwo Oświaty i W y z n a ń  wydaje z Najw. Rozkazu J. Apost. M. Najjaś. Pana, celem ttjj 
[h] uzyskania funduszu na budowę Peszteńskiej Bazyliki, Rudzińskiego Kościoła Koronacyjnego, Tumu w Koszycach, ffl 
M jakoteż na utrzymanie i odnowienie pomników architektury kościelnej na Węgrzech M

złr. 4,000.000 w 800.000 obligach premiowych po 5 złr. wartości nominalnej. |
Losy te zostaną umorzone w przeciągu lat 50 w drodze p o d w ó j n y c h  l o s o w a l i .  premiowych i amortyzacyjnych tak, że każdy los przy- U  

najmniej raz wyjść musi. Nadto każdy los zaopatrzony jest w kupon promowy. Wygrane wypłacać będzie król. węg. Rząd. M

Najbliższe ciągnienie 1 Listopada 1886 r.
wygrana 120.000 złr. w. a.C H e

Zgłoszenia subskrypcyjne przyjmuje się

tylko do 12 Października 1886 rokn
52 po cenie W z l r .  5 0  C‘t .  za los. Przy zgłoszeniu ma być złożona kaueya po 3  K ir . od losu, reszta czyli 6 złr. 
V 50 ct. po wyniku repartyeyi do dnia 27 października 188(5 r.

3

A !  B E R T A  M E N D E L S B !
B u d a p e § x t * W i e d e ń ,  1  p a ź d z i e r n i k a ,  i 8 8 6

Węg. Bank Eskontu i Wymiany B a n t  „ U n i o n 11
w Budapeszcie. w Wiedniu.

Rynek, 1.15.
Peszt. Węg. Bank Handlowy

w  B u d a p e s z c i e . 1664 3 8

i
99 C O N C O I t D I A 1

I
Hajstarszy n l M  D TOti& iy w Kralowie

j. K. P Ę K A L S K I E G O
poleca trumny tcruszezo^e. dębowe, niozrówna- 
ne okazałością i trwałością, suknie,^ materace,j- 
poduszki do trum ien , wybór wieńców, wstęg, 
oraz wszystkich przyborów pogrzebowych po ce­

nach przystępnych.
Zamówienia w własnej realności ul. Zwie­

rzyniecka. S r .  32. 1? ii) 1 20
Telegramy „Concordia* Pękalski Kraków.

A n g i e l k a
posiadająca język francuski dobrze, poszukuje 
miejsca jako nauczycielka w domu obywatelskim 

od każdego "zasu. 1583 1 3
Wiadomość w Adm. „N. fieformy.“

u / d n w a  zimałoletniemi dziećmi, na któryeu 
W UH Wet utrz: manie zostaje jej 10 palców 
do szycia ręcznego , nie mogąc z takowych u- 
trzymać się i opłacić mieszkania, uprasza Szla­
chetnych Serc o łaskawe wsparcie jej o tyle, 
iżby mogła nabyć choć używaną maszynę do 
szycia. Łaskawe datki na ręce Adm. „Nowej 

Reformy”. 1684 i 4

Z drukarni Związkowej w Krakowie.

§  U  Od lat 20 znany we Lwowie i w całej Gaiicyi 
• H  wiedeński magazyn gotowych sukien męzkich

pod firma

MAGAZYN NOWOŚCI

jFulipa. Kliie %

w  K r a k o w i e
przy ulicy Grodzkiej pod Nr. 6

^  utrzymuje na składzie: %

I  wielki wybór biżuteryj, parfumeryj i mydą ;|
K  lornetek, dalekówidzńw, scyzoryków, neeeserek J

fprzybory do paleni*, tutki „Houblon1, również c e t a t j ,  bi- ^  
l i z n ę  męzką krawatki ,  k ,f  t a ni  ki  t r y k o t e w e  według £- Jć 

Kglstemu Prof. Dra J a e g e r a ,  speeyały wyrobów gumcwyn, 
i ’ aparata chirurgiczne, a r t y k u ł y  do p o d r ó ż y ,  oraz wszele 

^  przedmioty, wchodzące w zakres składu galauteryjnego i  f>-
rymberskiego

po cenach nader niskpeh. 671 lfiO

Zamówienia z prowincyi uskuteczniam odwrotną pocztą.

J O Z E F  i L T A B
założył skład swój w Krakowie przy ulicy Grodzkiej, I. 3L 

i piętro, vis a vis handlu p. Deichesa.
Zaopatrzyłem msgnzyn mój w wielki wybór neigustowniejszych, 

według pierwszi-j mody, nader elegancko i trwale wykończonych

UBRAŃ MĘZKICH i DZIECINNYCH.
S u k n a  f  k o r t y

z pierwszych fa1 ryk francuskich i angielskich mam zawsze na składzie.
Ręcząc za dobroć towaru, eleganckie i trwałe wykończenie, a sprze­

dając po najniższych cenach fabrycznych, polecam się łaskawym 
względom Szanownej P. T. Publiczności.

Z glębobiem poważaniem 
1387 16 150 J ó z e f A  n ar.

I
krawiec cywilny I wojskowy

Kraków, ul. sw. l. 5,
poleca bogato zaopatrsoBj skład wizel- 
kisgi rodzaju rniformćw, jakotoż wszelkie 
artykuły dla e. k. ofieerow, urzędników 

wojskowy eh i eywilnyok.
g f  C e n y  u m ia - B o w a n e .  " B G

1402 27 SO

Asystent farmacyi
z chinonem i świadectwami c praktyki 

i egzaminu 1661 2 S 
poszukuje umieszczenia.

Zgłoszenia uprasza nadsyłać do A pen- 
cyi dla Rolników, Kraków. Rynek, 34.

U n  J F r a n ę a l s
demande pree*-ptorat, eicellenteb rófć- 
rences. —  Ecrire k M. P. G. poste re­

stante Cracovio. 1533 s 3

Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewski,


